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N r. 140. Czwartek, 21. Czerwca 1906. Rok 96.

GAZETA LWOWSKA
i W ychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem  dni poświątecznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — B iu ra  R edakcji i A d m in is trac ji 
u lica Czarnieckiego I. 12. — E k sp ed y cja  miejscową 
w A g en cji dzienników  St. S o k o ło w sk ieg o , I  asaż, 
U a u siiiau iia  1. 9. — L isty  należy frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji nr. 88.

P r e n u m e r a t a  z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a i n i e  8 K,
m i e s i ę c z n i e  2 Iv 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a i n i e  6 K,
m i e s i ę c z n i e  2 K.   P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. We
wszystkiej] innych państwach 3 K  80 h miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukowy i l i te ra c k i14, dodatek miesięczny do „(Li,zety Lwowskiej11, otrzym ają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i .  stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i w iersza miarą 
petitową, ogłoszen ia  zaś tabelaryczne i liczkowe  
po 20 h a l. od jednego w iersza m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego  
we L w ow ie P asaż Ilausm anna 1. 9. i w biurze 
Ludw ika Piolm a u lica  K arola Ludwika 1. 9 ;  we 
F lancy  i w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!
Przedpłata na »Gazetę Łwowską« 

wynosi:
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
giudnia) . . • ■ • • - 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do 30
w rz e śn ia ) ................................6 i i

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) .....................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó ł r o c z n ie .....................  IG 7 i —  h
ćwierćrocznie . . . . s  K  —  h
m ies ięczn ie .........  o K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j a ' od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czei w ca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do ’»Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwiercroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  00 h

»Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kos/tuje:

rocznie  8 i i
półrocznie . . . .  4 i i  
ćwierćrocznie . . . 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

0 wczesne nadsyłanie prenumeraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył naj m i ł o ś c i  wiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości porucznikowi Arcyksięciu K a ­
r o l o w i  F r a n c i s z k o w i  J ó z e f o w i  przy­
jąć i nosić nadany Mu królewsko-pruski or­
der Czarnego Orla.

Jean Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca b. r. nadać naj miłościwie) koncypi- 
ście gabinetowemu, sekretarzowi nadworne­
mu, dr. Janowi L e w i c k i e m u ,  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
czerwca b. r. nadać naj miłości wiej adiunkto­
wi dyrekcyi urzędów pomocniczych w dyrek­
cji  policyi w Krakowie, Karolowi K o s  t r ze  w- 
s ki  e mu ,  ty tu ł i charakter dyrektora urzę­
dów pomocniczych.

Bochni; oraz praktykantów budownictwa; 
Romana K o r y t o  w s k i e g o  z Nowego Są­
cza do Krakowa i Juwenala N i e w i a d o m- 
s k i  e g o  ze Stryja do Szczucina.

E d y k t .

P. Namiestnik przeniósł starszych in­
żynierów: Władysława S r o c z y ń s k i e g o
ze Lwowa do Nowego Sącza i Józefa M o ­
c z y d ł o w s k i e g o  z Żółkwi do Tarnowa; 
inżynierów: Maryana H o f f a  z Tarnowa do 
Żółkwi i Zygmunta W  o r o s z y ń s k i e g  o z 
Bochni do Lwowa; adjunktów budownictwa: 
Adama S e m k o w i c z a  ze Szczucina do Bo­
chni i Karola S t a d  mi i  l l e r a  z Krakowa do

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu pro­
jektowanej regulacji rzeki Bystrzycy połączo­
nej od klin. 0-000 do kim. 7-700 odbędzie się 
wodno-prawne dochodzenie wraz z rozprawą 
ekspropryaeyjną w gminie i na obszarze dwor­
skim w Jezupolu dnia 10 lipca 1.906, a w 
gminie i na obszarze dworskim w Pobereżu 
dnia 11 lipca 1906 i rozpocznie się w ka­
żdym z powyższych dni o godzinie 9 przed 
południem z miejscem zboru w7 dotyczącym 
urzędzie gminnym.

Projekt regulacyjny wraz z opisem tech­
nicznym wyłożony budzie w o. k. starostwie 
w Stanisławowie, zaś wykazy gruntów, któ­
re mają być wywłaszczone, wraz z planami 
wyłożone będą w urzędach gminnych w Je ­
zupolu i Pobereżu oraz w kancelaryach ob­
szarów dworskich w Jezupolu i Pobereżu, po­
cząwszy od dnia 23 czerwca 1906, przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnięsc 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta­
rostwa w Stanisławowie, lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

c. k. starostw, przedłożonych od 10 do 17 
czerwca b. r., — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym11 dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.

Lwów, 2 0  czerwca.

D e ie g a c ye .

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
czerwca 1906 do 1. 78.274 z wykazem panu- 
jacych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań

Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 
ekiej.

W dalszym ciągu dyskusyi nad ordina- 
rium  wojskowein, na wczorąjszein posiedzeniu 
komisyi budżetowej Delegacyi austryackiej, 
której to dyskusyi początek podały depesze, 
zabrał głos P. Minister wojny, generał P  i- 
t r e i c h  i odpowiadał napytan ia , podniesio­
ne w ciągu dyskusyi. Mówca podniósł, iż 
przykłada wielką wagę do podtrzymania du­
cha religijnego w wojsku. Marsze w niedzielę 
i święta mogą się odbywać tylko tam, gdzie 
konieczność zmusza do tego. Zresztą Mini­
sterstwo przypomniało odpowiednie przepisy 
komendantom korpusów. Przyznając słuszność 
zarzutom, czynionym z powodu niewejścia 
dotychczas w życie nowej procedury karnej 
wojskowej, stwierdza gen. Pitreich, iż po 
rokowaniach w maju r. z. projekty nowej 
procedury przedłożone zostały obu Rządom. 
Spór o język rozprawy wymaga jeszcze ro­
kowań, ale P. Minister ma nadzieję, iż wkrótce 
nowa procedura przedłożoną zostanie obu 
parlamentom. Według nowej procedury wszy­
stkie wyroki będą ogłaszane, z wyjątkiem 
wyroków dyscyplinarnych, które nigdzie nie 
są ogłaszane. Sprawa ustawy o rewersach 
demolaeyjnych również musi być jeszcze pod-
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ANATOL KRZYŻANOWSKI.

o  pbogu nowego życia.
)J°W]EŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

XIX.
kfrh T ^ .^dz io iiy  przez wszystko i wszyst- 
Widokn fj0WuftCki’ z podwojoną Siłą pragnął 

} obecności Leny. Tylko jej słowa, 
„ ie 1 kojące, tylko jej uśmiech serde-
_ ;  f  Pr °inienny, mogły mu nagrodzić go- 

oznanego zawodu oraz dodać siły do 
„ 1 0 w,spóiną ich przyszłość. Potrzebował
w w sP°jrzeniu jej otuchy i wiary
wnoi teJ wiary, która ' mocą swą we-

rznJ  wszelkie zapory i przeszkody skru­
szyć potrafi. 1 1
■ • Progu willi Sieniawskich już mu
? jaśniej zrobiło na duszy, a rozrzewnienie 

wie iego uczucia serce zalało.
Zadzwonił. WT drzwiach przedsionka 

s ta n ą ł  ugalonowany lokaj, drogę poniekąd 
sob*t zagradzając.

. ~  Jaśnie państwa niema w domu 
obwieścił, uprzedziwszy pytanie Lipowie-

~  Niema w domu? Wszak zwykle o 
t e,j godzinie przyjmują....

Poruszył głową i ręką na znak, że to 
do niego nie należy.

— Czy panie nie kazały powiedzieć, o 
której godzinie zastać je będzie można?

—• Nic nie mówiły — zapewnił sta­
nowczo.

Lipowiecki byłby się ociągał jeszcze, 
o;dyby nie wrażenie, iż przez wygolone wargi 
służącego przewinął sio zaledwo dojrzałny, 
drwiący uśmiech.

Gość oprzytomniał odrazo.
— Ach, więc były w domu!...
Pewność ta, jak błyskawica przebiegła 

mu umysł. Więc były w domu.... Ten drwią­
cy, przelotny uśmiech mówił wyraźnie, iż 
..jaśnie państwo" nie życzyli sobie widzieć 
Lipowieckiego i dlatego polecili, jak pierw­
szego lepszego od progu go odprawić.

Duma kazała Stanisławowi zapanować 
nad sobą i wycofać się spokojnie. Gorycz 
zaś, zalewająca mu serce, ustąpiła wkrótce 
przed miłością dla Leny.

Bo cóż ona właściwie winna temu, że 
senatorowa, pod wpływem złego humoru czy 
nieodstępnej migreny, nie kazała przyjmować 
prawdopodobnie nikogo?

Może to pogardliwe odprawienie od 
progu było odpowiedzią na niepowodzenia, 
jakich doznawał w ostatnich czasach? Do­
tknięty boleśnie w dumie swej męskiej, sa- 
mern przypuszczeniem podobnem, Stanisław 
zrozumiał, silniej niż kiedykolwiek, jaka prze­
paść pojęć i uczuć dzieli go od tej sfery 
urzędniczo-biurokratycznej, w której lili- 
steryzm i karyerowiczostwo grają o lepsze 
z ugodowym oportunizmem zasad społecznych 
i narodowych. Tak ; matka miała r a c v e : to 
nie jego świat; nie pokrewne mu duchy.... 
Biegunowo przeciwnie dążenia i ideały czy­
niły mu koła te wstrętiiemi poprostii. Po­
mimo jednak doznanego upokorzenia, nemi- 
mo podnieconego nieiu rozdrażnienia i ' bolu 
Stanisław nie mógł zapomnieć, że tam, wśród 
tych dusz małych, wśród pojęć egoistycznych 
i ciasnych, a kupczących sobą nawet 'jak 
kwiat, na szarem wyrosły bamimkn ’ V
• f * * ™  w  « /  i
mienna postać Leny. ‘ 1 z^’ p i0 ‘

Wyrzekać się jej widoku dla kaprysów 
pani senatorowej, nie miał prawa; nie miał, 
co więcej, ani siły, ani odwagi.

Po powrocie też do domu, napisał słów 
kilka, krwią serdeczną nieledwie kreślonych, 
z prośbą, by pozwoliła się zobaczyć, by go 
raczyła przyjąć nazajutrz, w popołudniowych 
godzinach.

Lprzedzona w ten sposób, nie mogła 
na życzenie matki nawet udawać nieobecno­
ści; nie mogła narzeczonego i przyszłego 
męża od progu mieszkania lekceważąco ode­
pchnąć.

Jakoż, następnego dnia, wprowadzony, 
natychmiast po przybyciu, do wielkiego sa­
lonu. zastał w nim nietylko narzeczoną, lecz 
: oboje państwa Sieniawskich.

Pani była wspaniałą i niedostępną; pan 
rzeczywisty radca stanu tak uroczystym, jak 
gdyby miał w tej chwili przewodniczyć na 
bardzo ważnem posiedzeniu w7 senacie.

Chłód wiał od nich na dziesięć kroków 
zdała.

Człowiek, mniej nawet od Lipowieckie­
go subtelny, musiał odczuć mroźny powiew 
osobistej niechęci.

_ Stanisław, stropiony, po złożeniu »-łe- 
bokiego ukłonu stanął na środku salonu 
zwracając oczy ku Lenie Wk U  ,u  ■’ 
busoli, która mogła mu ’w staztó  
drogę wyjścia z/pośród t yc h n f  r '
mu grożących, 3 l0zl” ciem

przewodnia służyć ' b y f ?  UJJU .Za. Sw,azd?

l a l / g l o l ę  b,8milwsl“  pracowicie pochj-

Tll.7V- TakL L,e,ua nietylko haftowała, lecz 
, ■-Lwszy lekkiem skinieniem narzeczonego, 

zdawała się cała pogrążoną w robocie. — 
Gdyby nie tragizm sytuacyi, która serce jego 
mroziła, a przyszłość rwała na strzępy, L i­
powiecki byłby odczuł całą mieszczańską ma­
łoduszność tej sceny. Świetna panna Sie-

niawska i i ręczna robota!... Ha, ha, ha!... 
Znał przecież ów haft bajeczny; widział go 
we wszystkich kątach salonu i wiedział, iż 
był on dla pani senatorowej ostateczną u- 
cieczką w chwilach złego humoru lub jawnie 
okazywanego lekcew7ażenia dla tych, których 
się coprędzej pozbyć chciała.

Czy mógł jednakże przeczuwać, że sta­
nie on się z czasem, w ręku Leny, bronią 
przeciw niemu samemu wymierzoną.

Stary senator skrócił jednak łaskawie 
tortury, jakim go poddawano.

— Proszę, niech pan siada, — za­
brzmiał głos jego, suchy, jak uderzenie 
młotka.

Wskazano mu ofteyalnie krzesło, s toją­
ce wprawdzie w tej samej grupie, wśród 
której tronowała na kanapie pani senatoro-

daaioneeC7‘ d° Stateezi*ie od caN  rodziny od-

. ,, ~T P dz. dych ać  na mieście? — zau-i- 
ob° J 9 ^ e  pan rzeczywisty radca stanu.

wszakże o f f f *  spokojnie; zachodzi 
wszakze obawa nowego ogólnego strejku.

wie rękami. h m o k l t**  8traW *  ś c i e r p l i -

A czegóż ta hołota chce jeszcze?
, . „hołota" wyrzucił z ust zacię-
D , z taką n ienaw istną a bezbrzeżną po- 

gaidą, iz w oezaefi Stanisława iskry za-

— Skoro my nie zatroszczyliśmy się 
nigdy o lepszą dolę dla nich, nic dziwnego, 
iż klasy pracujące, starania o nią we wła­
sne ujęły ręce.

— Hołota! Wieczna sfora głodomo­
rów, — syknął dygnitarz, szarpiąc z obu­
rzeniem siwe bokobrody. — Piękny mi pa- 
tryotyzm, kraj o ruinę finansową przypra­
wiają !...

(Ciąg dalszy nastąpi).



dana rokowaniom. Zarysy ustawy przedłożono 
obu Rządom, które atoli dotychczas nie dały 
odpowiedzi. Tak samo ma się rzecz z usta­
wą. o emeryturach oficerów, przyczem P. Mi­
nister zaznacza, że pensyoniści wojskowi sta­
rego stylu od VII. rangi w dół, jeśli są nie­
zamożni, mogą dodatkowo w drodze łaski 
otrzymać podwyższenie emerytury o 10 —15 
proc. W sprawie zakładów naukowych woj­
skowych zapowiedział P. Minister, iż zamie­
rza założyć w Galicy i niższą szkołę realną. 
Mówca ubolewa, iż dojście do skutku nowej 
ustawy wojskowej doznało opóźnienia. W r. 
1903 wypracowano nowy projekt, ale na ży­
czenie obu Rządów zmieniono go. W r. 1904 
opracowano znów nowy projekt. Póki nowa 
ustawa nie wejdzie w życie, póty nie mogą 
być uwzględnione życzenia o ulgi w posta­
nowieniach o służbie wojskowej.

P. Minister zamyśla zapomocą osobnej 
noweli zmienić najbardziej uciążliwe posta­
nowienia, ale sprawa ta wymaga jeszcze ro­
kowań. W kwestyi uwzględniania przy po­
woływaniu do ćwiczeń wojskowych zawodów 
powołanych żołnierzy nasuwają się liczne 
trudności. Zażądano ułożenia dokładnej listy 
zawodów żołnierzy powoływanych do ćwi­
czeń. Próby ze zgłaszaniem się do ćwiczeń 
wojskowych na pewien term in istnieją w 
obronie krajowej od roku 1905; w armii 
wspólnej są w tym kierunku większe tru ­
dności do pokonania W sprawie zupełnego 
zwrotu kosztów podróży żołnierzom powoły­
wanym na ćwiczenia prowadzi się odpowie­
dnie rokowania z kolejami. Ulgi dla obywa­
teli, którzy wyemigrowali, istnieją i uregu­
lowane jeszcze zostaną łącznie z nową usta­
wą emigracyjną. W kwesyi tej toczą się ro- 
kokania. W  sprawie remont oświadcza mó­
wca, iż podwyższenie wydatku na zakupno 
koni jest nieodzowne. Dalej porusza mówca 
kwestyę spraw honorowych w wojsku i pod­
nosi, iż od czasu wydania w r. 1901 znane­
go rozporządzenia w sprawie pojedynków, 
liczba pojedynków w armii zmniejszyła się 
znacznie. Konieczność przydzielania żołnierzy 
polskich do obcych pułków jest rzeczą złą, 
ale nieodzowną wobec dziś obowiązującej 
ustawy wojskowej, według której żołnierze 
z XI. korpusu przydzielani są do X., z X. 
do I., a z tego do czeskich i morawskich 
pułków. Sprawa automobilów ma ważne zna­
czenie dla wojska. Mówca wskazuje na ocho­
tniczy oddział samochodowy.

Po przemówieniu referenta, przystąpiono 
do dyskusyi szczegółowej, ale z powodu braku 
kompletu musiano ją  odroczyć.

Komisya wojskowa Delegacyi 
węgierskiej.

Komisya wojskowa Delegacyi węgier­
skiej odbyła wczoraj po południu posie­
dzenie.

N a porządku dziennym było przedło­
żenie w sprawie zezwolenia na podjecie czę­

ściowej kwoty 49 milionów koron na dalsze 
sprawienie nowego inateryału dla artyleryi 
polnej, jako jednorazowego wydatku nadzwy­
czajnego. W sprawie tej P. M inister wojny 
na ostatniein posiedzeniu komisyi dał pou­
fne wyjaśnienia. Na posiedzeniu wczoraj- 
szem P. Minister P i t r e i c h  w odpowiedzi 
na inne zapytania oświadczył, że nie poczy­
niono żadnych zamówień ponad zawotowane 
sumy. Następnie komisya przeszła do obrad 
nad pożyczką refundac.yjną 27 milj. kor.

Referent O k o l  i c s a n y  i omawiał po­
wstanie tej pożyczki, potępiał zatrzymanie 
jej i rozważał, czy już w r. b. ma być ów 
kredyt odmówiony. Wobec tego, że ewentual­
nie nastąpiłyby komplikacye w rachunkach, 
stawia referent następujący wniosek: W zy­
wa się wspólne Ministerstwo skarbu, aby w 
porozumieniu z oboma Rządami w tym kierun­
ku działało, by system refundacyi był zu­
pełnie wykluczony z przyszłego budżetu.

Po wyjaśnieniach ministra handlu K o s ­
s u t h a ,  przyjęto wniosek bar. R u d n y a n -  
s z k y e g o ,  opiewający: „Ze względu na to, 
że ustawodawstwo nie dokonało ugody, na 
podstawie której przedłożenie mogłoby się 
oprzeć, postanawia komisya, przedłożenia te­
go nie przyjąć w myśl S 56 art. 12 ustawy 
z r. 1867“ .

Następnie budżet wojskowy załatwiono.

Rada Państwa.
'L Izby posłów.

( Dokończenie telefonicznego sprawozdania  
z  posiedzenia Izb y  z  dn ia  19 b. m.)

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 
dalszym ciągu dyskusyi nad zaprowadzeniem 
dowodu uzdolnienia wt handlu, reprezentant 
Rządu, szef sekcyi t ł a s e n ó h r l  oświadczył, 
iż wprowadzenie dowodu uzdolnienia także 
w handlu jest ważnym krokiem. Zarządzenie 
to jest uzasadnione potrzebą podniesienia 
znaczenia kupców przez wykluczenie z han­
dlu żywiołów niepowołanych. Rząd mniema, 
ze wprowadzenie dowodu uzdolnienia pizy- 
niesie handlowi wielkie korzyści, podniesie 
inteligencye i powstrzyma upadek ekonomi­
czny drobnego przemysłu, a nadto wywrze 
korzystny wpływ na stosunki naukowe ku­
pieckie. Innym środkiem skierowanym ku 
polepszeniu stosunków w handlu będzie usta­
wa o nieuczciwej konkuiencyi, której doj­
ścia do skutku Rząó bardzo sobie życzy. 
Chociaż jednak Rząd godzi się na wprowa­
dzenie dowodu uzdolnienia, to jednak sądzi, 
że powinien on obejmować pewne tylko g ru­
py i dlatego Rząd nie może się zgodzić na 
wniosek p. Bóheima, poparty przez mniej­
szość komisyi i prosi, aby Izba głosowała 
za wnioskiem większości komisyi.

P. br. B a t t a g l i a  oświadcza, że głoso­
wać będzie za wnioskiem większości komi­
syi, pomimo tego, że ani on, ani większość 
członków Koła polskiego nie możja zgodzić 
się na powody, uzasadniające ideę wprowa­
dzenia dowodu uzdolnienia do handlu. Han­
del jest zawodem umysłowym. Do wykony­
wania handlu trzeba przedewszystkiem mieć 
zmysł do handlu. Zmysł ten znaczy więcej, 
niż rutyna, która u rękodzielnika zupełnie 
wystarcza. Dowód uzdolnienia w handlu two­
rzy z handlu jakiś interes stanowy. Mówca 
widzi w tern jakby pewną reakcyę niezgodną 
z duchem czasu, który przyniósł powszechne 
prawo głosowania, zwłaszcza, że właśnie 
objawia się to u pewnych stronnictw, które 
chcą uchodzić za bardzo demokratyczne i 
kroczą pod sztandarem równego, powszechne­
go, tajnego prawa głosowania. Jeżeli dowód 
uzdolnienia w handlu zostanie zaprowadzo­
ny, wówczas przyjdą także inne zawody, jak: 
dziennikarze, artyści, pisarze, poeci i t. p., 
którzy powoływać się będą na te same mo­
tywy, które przytacza komisya przemysłowa. 
Mimo tego Polacy będą głosowali za wnio­
skiem większości komisyi. Mówca zauważa 
jednak, że wprowadzenie dowodu uzdolnie­
nia w handlu nie odpowiada stosunkom w 
Galicyi. W  wielu okolicach, szczególnie na 
wsi, chłopi chwytają się handlu, a ten po­
myślny objaw ustałby wskutek wprowadze­
nia dowodu uzdolnienia. Jeżeli Polakom da 
się możność ochrony sił krajowych przed 
krzywdą, mogącą płynąć z nowej ustawy, 
jeśli dowód uzdolnienia dopiero po pewnym 
czasie zostanie w Galicyi zaprowadzony, w 
takim razie Polacy nie będą czynili trudno­
ści dojściu ustawy do skutku. W  tern przy­
puszczeniu Polacy głosować będą za wnio­
skiem większości komisyi.

Mówca postawił w końcu kilka popra­
wek do rozmaitych paragrafów.

Izba w głosowaniu przyjęła wniosek 
p. Bóheima 75 głosami przeciw 73. W nio­
sek większości komisyi upadł.

Następnie referent p. K u l p  przedło­
żył dalsze grupy ustawy. Po przemówieniu 
kilku mówców, obrady przerwano.

Przy końcu posiedzenia p. hr. S t e r n -  
b e r g  zapytał Prezydenta Izby, czy skłonny 
jest wywołać w Izbie protest przeciw rze­
ziom Żydów w Rossyi na wzór parlamentu 
angielskiego. W interesie wszystkich państw 
leży ochrona bezpieczeństwa życia i mienia 
obywateli w Rossyi,

W tej samej sprawie p. B r e i t e r 
wniósł interpelacye do P. Prezydenta Mini­
strów W przemówieniu swem zwrócił p. 
Breiter uwagę na interpelacye poprzednio 
wniesioną i podniósł, iż jest dowiedzioną 
rzeczą, że rzezie Żydów w Rossyi wywoła­
ne zostały przez rząd rossyjski. Interpelant 
zapytuje więc, co Rząd zamierza uczynić, ce­
lem ochrony obywateli austryackich, mie

szkających w Rossyi, i celem uzyskania dla 
nich wynagrodzenia za poniesione szkody.

N a tein obrady przerwano.

Z komisyj.
Na wczorajszem posiedzeniu k o m i s y i  

r e f o r m y  w y b o r c z e  j przed przejściem do 
porządku dziennego, zwrócił się p. M a l i k  
w ostry sposób przeciw atakom socyalistów 
na członków komisyi. jakie urządzono na 
ostatniem zgromadzeniu socyalistycznem w 
ratuszu wiedeńskim. Mówca wnosi, aby ko­
misya w razie rozpoczęcia zapowiedzianego 
strejku masowego zawiesiła swe prace na 
dni 14.

P. A b r a h a m o w i c z  zwraca się prze­
dewszystkiem do zastępców partyi socyalno- 
deinokratycznej w komisyi. Jeżeli partya ta 
rzeczywiście pragnie, aby reforma wyborcza 
i prace nad nią czyniły postępy, to musi 
przedewszystkiem odstąpić od niesłychanego 
teroryzmu, który popełnia na każdym kroku. 
(Potakiwania). Z lekkomyślnością nie do 
uwierzenia niektórzy panowie pozwalają so­
bie na zgromadzeniach ludowych stawiać pod 
pręgierz publiczny zachowanie się niektó­
rych członków komisyi. nie pomnąc chyba, 
że słowa takie mogą mieć ten skutek, iż 
niewinni ludzie, którzy tylko wypowiadają 
swe zdanie, mogą być atakowani przez po­
spólstwo. Mówcy owi są ludźmi inteligen­
tnymi, ale ci, do których zwracają takie 
słowa, są to ludzie rozmaitego rodzaju. N a­
miętności, które panowie nieostrożnie rozbu­
dzacie, mcgą mieć złe skutki. Muszę więc 
imieniem swego stronnictwa oświadczyć: 
Jeżeli chcecie poprzeć reformę wyborczą, 
raczcie zerwać ze swem postępowaniem. Ter­
roryzmowi nie poddamy się pod żadnym wa­
runkiem. (Oklaski). Na wniosek p. Malika 
jednak nie zgadza się mówca.

Pp. Z a z v o r k u , K a i s e r, S t r a n- 
s k y ,  D e i n e l ,  P e r g e l t ,  S t u e r g k h  i 
C h i a r i  przyłączyli się do tego protestu, 
również uważając postępowanie socyalistów 
za nieodpowiednie w celu poparcia prac ko­
misyi, nie godząc się jednak na wniosek p. 
Malika.

P. ń d l e r  zastrzega się przeciw tego 
rodzaju protestom i przeciw obelgom, rzuco­
nym przez p. Malika na robotników. Spo­
sób, w jaki robotnicy najlepiej mogą popie­
rać reformę wyborczą, należy pozostawić wy­
łącznie ich ocenieniu.

P. Prezydent Ministrów, bar. Be c k ,  za­
pewnia koinisyę, że Rząd uznaje prawo swo­
bodnego wypowiadania swego zdania i n i­
gdy nie będzie usiłował ukrócić tego prawu. 
Bar. Beck uboiewa z powodu ataków na po­
słów-, a jeszcze bardziej z powodu, że w o- 
I tatnreh właśnie czasach zaszły wykroczenia 
przeciw swobodzie słowa. — Na ostatniem 
zgromadzeniu mowy miały charakter wprost 
groźby. Największe demonstracye, choćby 
nawet połączone z gwałtami, nie mają dla
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Niewiele dobrego, co mogę uczy­
nić — mówił dalej Rajmund — pani tylko 
zawdzięczam. Zwolna, może będę w stanie 
podnieść się do twego poziomu. "Mężczyźni 
tacy, jak ja, wszyscy zresztą mężczyźni wa­
hają się pomiędzy dobrem a złem, pomiędzy 
poświęceniem a egoizmem. Nie zastanawiają 
się wcale, tylko dają się unosić miernotom 
życia. Ale wystarczy czasem jedno uniesie­
nie, jedna podnieta, aby przeszli sami siebie. 
Twoja miłość była dla mnie tern podniece­
niem, Margerito.

Zatrzymał się, czekając na słowo za­
chęty. Ona miała oczy spuszczone, a welon 
ktorego juz nie trzymała, opadał jej na ra ­
mię, rzucając nieco cienia na tw arz 'z  jednej 
strony. Szepnął cicho, jak m odlitw ę:

— Margerito, zwróć mi odebraną na­
dzieję. Zechciej zostać moją żoną... Kocham 
ciebie. Przez całą twoją boleść kocham cie­
bie jeszcze więcej.

Widział ją  całą drżącą, ale bez waha­
n ia  odpowiedziała:

— To niemożliwe. Nie proś innie pan
o to.

Zmieszany tą odmową, skoro resztka 
próżności męskiej jeszcze mu szeptała, że 
krok jego był pełen wspaniałomyślności, wy­
dał rodzaj okrzyku rozpaczy:

—  W tern leży szczęście całego mego 
życia, a ty chcesz, abym ciebie o to nie 
prosił?

W tedy zbliżyła się do niego i głos jej 
przybrał ton bardzo słodki, gdy rzekła:

— Inna  kobieta da panu to szczęście. 
.Jestem pewna. Pragnę tego dla ciebie.

— W moich oczach nie istnieje inna 
kobieta, prócz ciebie.

— Nie, nie, to niemożebne. Nie męcz 
mnie pan dłużej.

— Nie możebne? czemu, Margerito? 
Czemu odbierasz mi odwagę? Nie kochasz 
mnie już. Kiedyś, może potrafię zasłużyć na 
twoją miłość. Potrząsasz głową? Ocli! mój 
Boże! czyżbyś mnie usuwała bez powodu?

Zdawała sic namyślać, wahać, szukać 
wymówki. — Zaniepokojony, czekał odpo­
wiedzi.

— Nie jestem już tą samą, co w roku 
zeszłym.

—  Nie rozumiem.
— Nie mam już posagu.
— Tylko tyle? Margerito, nie za­

sługuję, abyś mnie traktowała w ten sposób. 
W twoich oczach jest jakby światło życia, 
które promienieje. Patrząc na ciebie, czuję 
odwagę, pragnienie dobra i pogardę, za­
pomnienie o ‘wszystkich nędznych korzy­
ściach i zadowoleniu, jakietni rozporządzać 
mogą rzeczy materyalne. Wobec tego co ty 
mi dać możesz, i co będzie moją siłą. cóż 
znaczy majątek?

— A jeśli jutro...
Gdy nie skończyła swego frazesu, on 

pow tórzy ł:
— A jeśli ju tro?
—  Jeżeli jutro największe nieszczęście 

spadnie na nas, jeżeli Maurycy zostanie za­
sadzony?

— Przyszedłem tu dzisiaj właśnie z 
powodu tej groźby. Pragnąłem  odzyskać 
zaszczyt stania u boku ojca pani, jutro, na  
rozprawie, w roli syna. Musiałem zobaczyć 
się z tobą dzisiaj.

— A c h ! — szepnęła zmieszana, nie 
wiedząc co powiedzieć.

Po tym jednym wykrzykniku zrozumiał, 
że cała jej obojętność względem niego na­
reszcie zniknęła. Na tej bladej twarzy, na 
której śledził każde wrażenie, ujrzał nagle 
sympatyę, wdzięczność, a może jeszcze coś

więcej. Szczęście tam było, niepewne, przy­
ćmione, ale obecne. I  ta obecność serce mu 
podnosiła.

M argerita  utrwaliła go w tej nadziei, 
podając mu rękę:

— Dziękuję Rajmundzie — rzekła, nie 
obawiając się nazywać go po imieniu, jak 
dawniej. — Jestem wdzięczna, głęboko 
wdzięczna.

Nie były to, ściśle wziąwszy, słowa, 
których spodziewał się od niej. W patrywał 
się w nią z niespokojnym, błagalnym za ­
chwytem. Ponieważ milczała, szepnął nie­
śmiało :

— Czyi należy mi dziękować, że ciebie 
kocham? Żdaje ini się, że kochać ciebie 
znaczy ty le , co mieć większą moralną 
wartość...

I dodał jakby w westchnieniu:
— Margerito, zgadzasz się zostać moją

żoną ?
Wyczytał na tej pięknej, bezkrwistej 

twarzy współczucie i boleść.
— Rajmundzie, nie mogę.
j~  Nie możesz ? A więc... a więc ko­

chasz I n n e g o !
— O c h ! Mój drogi.
— Tak, kochasz innego. Innego, który 

nie był tchórzem, jak ja, który umiał ciebie 
odgadnąć, zrozumieć, zasłużyć na ciebie, 
podczas gdy ja  straciłem moje szczęście 
z własnej winy. To sprawiedliwie, ale to 
boli, gdy się kocha.

Z piersi jego uniosło się rozpaczliwe 
łkanie.

— Rajmundzie —• rzekła cała drżąca 
— proszę ciebie, nie mów tak !

— J a  ciebie nie oskarżam. J a  sam 
jestem winny. A twoje szczęście droższe mi 
jest, niż moje własne.

>— Rajmundzie, posłuchaj mnie.
Zwalczony, z rozpaczą w duszy, usunął 

się na fotel i zakrywając twarz rękami nie 
lękał się, płacząc, okazać jej swoją słabość. 
Ruchem szybkim zrzuciła kapelusz, tak, jak 
dozorczyni chorych uwalnia się od niepo­
trzebnych dodatków stroju, aby lepiej speł­
nić swoje czynności i biorąc go za obie ręce, 
usunęła je z twarzy ruchem rozkazującym.

— Spojrzyj na mnie.
Rozkazywała, nie z wyniosłością, na

wzór ojca, ale z przekonywującą łagodnością. 
Nie przymuszała się już, nie trzymała się 
w obronnej pozycyi, z całą prostotą zbliżała 
się do niego. Machinalnie, uległ jej wpły­
wowi i był jej posłuszny. Skoro tylko spoj­
rzał na nią, rzeczywiście, przestał łzy wyle­
wać. Młoda dziewczyna była jakby przemie­
niona. Spojrzenie pełne ekstazy zdawało się 
opromieniać jej bladość. Twarz jej cała pro­
mieniała nadziemskim wyrazem, wyrazem 
tych, którzy po za wstrząśnieniami i n a ­
miętnościami, będącemi czynnikami życia, 
spokój znaleźli. Żyjąca, nosiła na sobie po­
godny wyraz, który się widuje na obliczu 
zmarłych, co usnęli w Bogu. Nie było 
już śladu cierpienia, bola, na bezkrwistych 
policzkach, w podsiniałych oczach, ale spokój 
głęboki, niewzruszony, prawie przerażający.

—  Margerito, eo tobie je s t?  — błagał 
w śmiertelnym niepokoju tak samo, jak krzy­
kiem powstrzymuje się towarzysza, biegną­
cego ku przepaści.

Ona powtórzyła:
— Rajmundzie, posłuchaj mnie. Tak, 

kocham innpgo....
— A ch ' — wiedziałem dobrze.
— Innego, o którego nie możesz być 

zazdrosny. Nie wyjdę nigdy za mąż, niczyją 
żoną nie będę. Przyszło mi to natchnienie, 
jak łaska z nieba A przecież, jestem tak 
niedoskonała, że przed chwilą, gdy mówiłeś 
do mnie, doznawałam rodzaju dumy. Jeszcze 
jestem pyszna. To moja wada. Ale przeszli­
śmy przez tak srogie doświadczenia, że mi- 
mowoli nieco zesztywniałam.

Słaby uśmiech zarysował się w kąci­
kach jej ust, a potem zniknął, jakby umyśl­
nie, aby nie modyfikować czystości znieru­
chomiałych rysów. Gdy Rajmund milczał, 
owładnięty tajemniczą potęgą, która z niej 
promieniała, mówiła dalej:

— Nie, nie zapomnę nigdy, że wy­
brałeś taką chwile, aby wrócić do mnie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rządu znaczenia i nie są zupełnie argumen­
tami. P. Prezydent Ministrów prosi komi- 
syę, aby liczyła się z tym faktem, Rząd n i­
kogo nie pozostawił w wątpliwości co do 
tego, jakie zajmuje stanowisko wobec tak 
doniosłej kwestyi jak reforma wyborcza i 
sądzi że zwolennicy reformy zupełnie w tej 
mierze mogą, być spokojni. Rząd wszelkimi 
środkami, jakie ma do dyspozycyi, będzie 
strzegł poszanowania ustaw.

W głosowaniu wniosek p. Malika od­

dzieli i noc ratując ciężko rannych. Spe 
eyalny korespondent Central News donosi 
że n a l i c z y ł  w'szpitalach 90 a w mieście 200 
t rupów  żydowskich. Zabito też 6 chizescian 
Jes t  pewnem. że także zołnieize biali udzia- 
w mordach, ponieważ znaleziono wiele rar 
od pchnięcia bagnetu.

Jak już wiadomo, pospieszyła do Bia- 
łegostoku s p e cy  a 1 n a ko jn i s y  a D u m y ,  
złożona z posłów Szczepkina, Arkancewa 
’ Jakobsona. Prof. Szczepkin prowadzi bardzo

rzucono, poczerń w dalszym ciągu obrado- energiczne śledztwo i zbiera mateiyały do 
wano nad rozdziałem okręgów wyborczych stanowczej rozprawy z obecnym rządem, 
i liczbą mandatów Styryi. Z a p a t r y w a n i e  d e l e g a t ó w '  na

Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  ko-  przykrą nad wyraz sprawę, zgadza się z tern 
m i s y i  p r z e m y s ł o w e j ,  któremu prze- cośmy wczoraj już podkreślili. Oto wyiazili 
wodniezył p. M a ł a c h o w s k i ,  zajmowano | oni wobec reprezentantów pi asy watszaw-
się wnioskiem, uczynionym ze strony poi- skiej następującą opinię: 
skiej, a domagającym się ustanowienia dla „ Według dotychczasowego stanu przed-
Galicyi przepisów o zaprowadzeniu dowodu siewzietych przez nas dochodzeń i badan, 
uzdolnienia w handlu. Reprezentant Rządu, | pogrom' w y w o ł a n y  z o s t a ł  p r o w o k a -  
szef sekcyi H a s e n ó h r l  oświadczył, iż ta- - . ~ .»
kiemu kompromisowi Rząd się nie sprze­
ciwi.

c y ą p o d s t ę p n ą ,  z a  k t ó r ą  l u d n o ś ć  
ż y d o w s k a  o d p o w i e d z i a l n ą  b y ć  n i e  
m o ż e .  Pogrom spowodowała agitacya zbro­
dnicza c z y n n i k ó w  reakcyjnych, osłanianych 
z tai którei obowiązkiem jest dbać

śhó  śL  iismy na żadną wskazo
‘S’ ze . po do bn ve h podejrzeń upraw nia ła ,  uw ażam y■zad przygotowuje się I -f p , -. ... i ńnrt n fi (i (ł n i nil Nuf o f A TVł lnot

na
docznie , . .
szerzy bezustannie wieści o niezadowoleniu l s f, e m u k t ó r e g o  z r o z p a c z l i w y m  u-

p o r e m t r z y  in a s i § p r o w i a c y  o n a I - 
n a b i u r o k r a c y a. S I, w i e r  d z i 1 i ś m y , 
ż e w i a d z e m i e j  s n o w e  ni  e s ą w o 1 n e

z tej strony, której obowiązk.

Z pod berła rossyjskiego. I &
tacyi tej szukać należy w zachęcie ze stro 

zamętu coraz wie- | W  władz naczelnych w Petersburgu, naszem 
zdaniem, podzielać nie można. Nie natiali- 
liśmy na żadną wskazówkę, któiaby nas do 
podobnych podejrzeń uprawniała, uważamy 

. _ . , je też za zupełnie nieuzasadnione. Natomiast
la stłumienie siła każdej próby rewolty. W i- I p rzekonauiem jest naszem, że m a m y  do  
1 ocznie ufa armii, choć prasa * zagraniczna c z y n i e n i a  z o s t a t k i e m  s t a r e g o  sy-

..zerzy bezustannie wieści o n iezadowoleniu1 - ■ • - - -   ------- ... i ; . . . . .  ™ ..
i wrzeniu w jej szeregach. Pewna część pra­
sy rossyjskiej jest tego samego zdania, zwła­
szcza marynarka i pułki, przybyłe z Dale- i c  r
kiego Wschodu, ulegają chętnie podszeptom | od  p o w a ż n y c h  z a r z u t ó w .  Zwyrodniałe 
agitatorów. Najbliższa przyszłość okaże, kto objawv nienawiści rasowej i wyznaniowej 
się tu pomylił a kto dobrze wszystkie atuty wykorzenione być muszą przez niezwłoczne 
obrachował. I ; konieczne przeprowadzenie w pełnej mie-

Położenie rządu jest jednak nie do po- rze równouprawnienia obywatelskiego i spo- 
zazdroszczenia: w P e t e r s b u r g u ,  obok łeeznego wszystkich mieszkańców państwa
strejku piekarzy, wybuchły bezrobocia robo- bez różnicy narodowości, pochodzenia i wy 
tników ziemnych i kamieniarzy. Że zaś po- I  znania11.
wszecJine niezadowolenie wzrasta z dniem I Wobec rzezi w Białymstoku z a j ę ł a
każdym, więc i wojsko musi stale pozosta- p r a s a  a n g i e l s k a  zdecydowane stanowi- 
wać w pogotowiu i pełnić męczącą służbę I sko. Morning Post, Trihune i Daily News 
policyjną. VV K r o n s z t a d z i e  •— według żadaia abv zaniechano zapowiedzianej wi- 
doniesienia dziennika W iek X X .  — usunięto zyty floty angielskiej w Kronsztadzie, 
na  wszystkich okrętach ainunicyę i zamki I Oświadczają one ponadto, iż jest niemożli- 
z dział, by niepewnej marynarce wytrącić wemj aby Anglia z obecnym rządem rossyj- 
In on z lęki. W K r ó l e s t w i e  P o l s b i e m  skini utrzymywała serdeczniejsze stosunki 
wyzsze koła wojskowe przewidują już dzi- Daily leiegraph  pisze, że nie powinno się 
siąj groźne następstwa: starszym żołnierzom I pozwolić biurokracyi rossyjskiej na uzyska 
kończą się właśnie lata służby, a kadry nie jeszcze większych środków finansowych 
młodszych, zajęte stale na ulicach W ar sza- Euss. Corresp zapewnia, jakoby p o-
wy, nie mają wprost czasu na zdobycie f a~ I ] i c y a w y s ł a ł a  a g i t a t o r ó w  na całą
ehowego wykształcenia i odpowiedniej siły Bossyę dla wywołania pogromów żydów- 
bojowej. Zamachy mimo to nie ustają tak I sk ich ; między innymi miano ich wysłać m 
w stolicy kraju, jak i na prowincyi. Koło p 0(Jole, Ukrainę, do Żytomierza, Odessy 
B i a ł e j ,  w gub. siedleckiej, 20 rabusiów na- Kiszyniowa i wielu miast litewskich, 
padło na dwór, zraniło ciężko właściciela i z  p a ła c u  T a u ry d z lu c g o .
zrabowało 80.000 rubli. W g u b e r n i a c h  D u m a  o b r a d o w a ł a  w c z o r a j  nac
k a l i s k i e j  i l u b e l s k i e j  padły ofiarą gra-1 projektem ustawy w sprawie rówuoupra- 
bieży furgony pocztowe. W m i a s t e c z k a c h ,  Wnienia wszystkich obywateli, 
sąsiadujących z Białymstokiem wybuchły p rof. P e t r a ż y c k i  przemawiał za
groźne pogromy żydowskie, wywołane przez udzieleniem praw politycznych kobietom. P. 
bandy „chuliganów", jak już dzisiaj zgodnie p e t r u n k i  e w i cz odparł zarzuty ks. Woł- 
stwierdzają dzienniki, umyślnie w tym celu końskiego i w wymowny sposób wystąpił 
sprowadzonych z głębi Rossyi. W  S t a r o -  ff obronie Żydów, oświadczając, że równo- 
s i  e 1 c -ach  zabito około pięćdziesięciu osób. I uprawnienie Żydów musi być szybko prze- 
Na K a u k a z i e  rzezie i rozruchy szerzą się prowadzone. Gdyby ono istniało, rzezie bia- 
ze zdwojoną siłą. Jak  Nowoje W remia  do- postockie byłyby niemożliwe, 
y iaduje się,"m a s  z y n i ś c i  k o 1 e i M i k o ł a - 1  Duma uchwaliła wybrać komisyę z 1
j e w s k i e j  zapowiedzieli na dziś strejk w członków, mającą zająć się zmniejszeniem 
fazie niespełnienia ich żądań. Żandarmerya I panującego wśród ludności głodu, 
i .zarząd kolei otrzymały polecenie poczy- M i n i s t e r  k o m u n i k a e y  j w n o s i
n ienia daleko idących środków ostrożności. I d 0  D i nn y  cały szereg nowych projektów. 
p  c z ę ś c i o w y c h  s t r e j k a c h  w rozmai- I vVTed-lug nich, centralne zarządy kolei żela- 
tych gałęziach handlu donoszą z Brześcia j dróg wodnych ulegną gruntownemu
litewskiego, Kremeńczuga, Odessy, Kaługi, przekształceniu, przyczem za podstawę wzięta 
■Jekaterynosławia, Żytomierza, Radomia, U- będzie zasada decentralizacyi i pociągnięcia 
stjuga i Saratowa. W k i l k u  w e w n ę t i z -  do udziału w pracy sił społecznych. Na 
n y c h  g u b e r n i a c h  c e s a r s t w a ,  oraz na pierwszym planie postawiono budowę 7 kolei 
P o d o l u  wybuchły rozruchy agrarne, sp°- żelaznych i czterech prywatnych. W nąjbliź- 
wodowane, zwłaszcza w pierwszym wypad- j szej przyszłości podjętą ma być także budo-

nieczności samej zasady wywłaszczenia; nie­
stety wniosek ich nie uzyskał niezbędnego 
poparcia wśród kolegów klubowych.

Zatarg grecko - rumuński.

Motywy, które skłoniły rząd grecki do 
zerwania dyplomatycznych stosunków z Ru­
munią. przedstawiają się wedle listu, jaki z 
Aten "otrzymała Pol. Corr., następująco:

Grecki gabinet wysilał się na cierpli­
wość w ciągu wszystkich faz sporu swego z 
Rumunią, a to dla tego, aby okazać powol­
ność wobec rady mocarstw przeświadczonych, 
że Rumunia odpłaci się pięknem za nadobne.
Tymczasem wypadki zadały kłam tej nadziei.
Na wszelkie objawy ustępczości ze strony 
Grecyi odpowiadano wrogiemi deinonstra- 
cyarni i coraz nowein prześladowaniem Gre­
ków, osiadłych w Rumunii. Oto, co w tym 
czasie tam zarządzono i przeprowadzono:
-szkoły greckie zostały zamknięte, nabożeń­
stwo w kaplicy poselstwa greckiego w Bu­
kareszcie mus:ano przerwać, ponieważ do 
kaplicy wta.gnęła roznaraiętniona tłuszcza 
wśród objawów zupełnego zdziczenia; z po­
wodu wydalenia Greków z Bukaresztu, spo­
tkały ogromne owacye prefekta miasta, któiy 1 stracyj, rząd rumuński wprost zaprzeć? 
zarządził to wydalenie i który też za owacye J 
dziękował publicznie.

Wszystko to stało się w czasie, gdy 
zad grecki polecił swemu reprezentantowi 

w Bukareszcie, Yartassieinu, by szukał drogi 
porozumienia i gdy on z przyjaznych zape­
wnień ministrów rumuńskich mógł wnosić, 
że gabinet rumuński istotnie pragnie poro­
zumienia. Rokowania toczyły sie tymczasem 
dalej, nie przeszkodziły jednakże temu, iż 
pewnego dnia tłumy oblęgły poselstwo gre­
ckie i poseł grecki musiał przez całą godzi

skim — i ludność, biorącą udział w takich 
nabożeństwach.

Na uczynione w Atenach przedstawie­
nia odpowiedział prezydent ministrów Ral- 
lis, że nie przysłużą mu prawo wydawania 
rozkazów patryarsze. Oświadczył dalej, że 
nic mu nie wiadomo o istnieniu Rumunów 
w Macedonii, ani też o tern, by w Atenach 
istniało tajne stowarzyszenie, zajmujące się 
organizowaniem drużyn zbrojnych i wysyła­
niem ich do Macedonii.

Nadto starał się rząd grecki w błąd 
wprowadzić opinię Europy, oświadczając 
wobec mocarstw, iż nie może odpowiadać za 
to, co dzieje się na obceiu terytoryum.

A jednak" notoryczną jest rzeczą, za­
uważa komunikat rumuński, że drużynom, 
o których mowa, przewodzą oficerowie gre­
ckiej armii.

Oto, kończy ów komunikat, prawdziwa 
przyczyna konfliktu. Na gwałty, popełniane 
przez Greków wobec ludności rumuńskiej 
w Macedonii, nie mógł rząd rumuński pa­
trzeć obojętnie. Wypowiedział wiec traktat 
handlowy i wydalił osiadłych w Rumunii 
Greków, dalszy ich bowiem tam pobyt groził 
zaburzeniem spokoju i bezpieczeństwa publi­
cznego. Twierdzeniu greckiego ministra spraw 
zagranicznych, jakoby poselstwo greckie w 
Bukareszcie stało sie ofiarą wrogich demon-

‘.za.

KRONIKA.

Lwów , 20  czerwca.

K a le n d a rz .
C z w a r t e k  (31 cze rw ca):
Aloizego. — Domysława. — Kleodora Sir. 

. . Wschód słońca o godzinie 3 29 rano, za-
nę przysłuchiwać się kociej muzyce i insul- I c]1(')(j słońca o godzinie 7-22 po południu, 
tacyom, któremi go obrzucano ani też temu, __ p rzep o w  i e d n ia  po g o d y .  Wicdeń-
że w Kalafacie rumuńscy studenci Umwei- g^a gtaCya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
sytetu nie dopuścili tamtejszego kapłana gi e - |  . w (japf,yj wschodniej, na. Bukowinie i

w Galicy! zachodniej: Przeważnie pogodnie, sła­
be wiatry, ciepło.

zażądaj
wiem
starcza do zapewnienia spokoju i bezpie- I Minister spraw wewnętrznych, Stoły 
ezeństwa. W K o w n i e  nieznany człowiek I pjn —- jak donosi Nowoje Wr. — w tych 
rzucił bombę na dyrektora więzienia Hum- dniach z ł o ż y  D u m i e  w y j a ś n i e n i a  z 
berta i jeg0 pomocnika Akałowa. Pierwszy poWOdu interpelacyi, że władze rządowe unie_ 
z nich odniósł lekką ranę, drugi ciężką. inożliwiają przychodzenie z pomocą ludności 
y Y Y  Jak zwykłej umknął szczęśliwie, włościańskiej, dotkniętej nieurodzajem. Mi 
Na dobitek złego di noszą z gu b .  e r y w a ń -  n ister ma odpowiadać tylko na stronę poli­
c k i e  j ,  że bandy Kurdów przekroczyły ros-1 tyczną interpelacyi.
s.V,jską granicę i mordują Ormian. Stan taki 
może istotnie doprowadzić nawet najbardziej 
■ń11 rząd do rozpaczy, a przecież ga­
binetu Goremykina podobnie dodatnim ty­
tułem w żadnym razie obdarzyć nie można.

Z Białegostoku
ciągle jeszcze nowe szczegóły dochodzą z 
owych kilku dni, przejmujących wszystkich 
grozą i oburzeniem. Naoczni świadkowie 
i specyalni korespondenci pism warszawskich 
opisują straszne sceny. W szpitalu ranni do 
stają ataków obłędu i szału, a dzikie ich 
krzyki i wycia mięszają się z głośnym p ła ­
czem najbliższych rodzin i" znajomych. L e­
karze i sanitaryusze upadają z wyczerpania,

Biecz dowiaduje się, że w większej 
części ministerstw w s t r z y m a n o  r e d a g o ­
w a n i e  p r a w ,  które miały być wniesione 
do Dumy.

Z w i ą z e k  a u t o n o m i c z n y  u ł o ż y ł  
i w najbliższej przyszłości złożyć ma Dumie 
p r o j e k t  p r a w a  o j ę z y k u  w s z k o l e  
n a r o d o w  ej.

Proponu je  on również p o p r a w k ę  w 
p r o j e k c i e  a g r a r n y m  „ k a d e t ó w "  w 
tym  duchu, źe kom isyom  lokalnym  należv 
przekazać ca łą  o rg an iz ac ję  form y uży tkow a­
n ia  z g runtów . W ielu  członków Związku by-

eżviaH U  1 26 kom ' sy o |n lokalnym  n i lezy także pozostawić in ieyaty

ckiego do pełnienia funkcyj religijnych i na­
kazali mu, by w przeciągu 3 dni opuścił 
miasto.

I wówczas jednak nawet rząd grecki 
nie zmienił swego stanowiska, owszem, z ł o - I — Wybór uzupełniający jodnego człon-
żył w Izbie d. 25 maja uawskróś pokojową j-a Bady powiatowej w Limanowej z grupy 
deklamcyę, podnosząc w niej, jak bardzo większych posiadłości rozpisało Brezy dyn m «. k. 
pragnie porozumienia. Rumunia uznała za I Namiestnictwa na dzień (1 sierpnia b. r. 
stosowne odwzajemnić się tym sposobem, że Wybór ton odbędzie sio w mieście powia-
Izba deputowanych i senat w Bukareszcie towem o godzinie i w lokalnościacb, wskaza- 
uehwaliły tak znaczne podwyższenie ceł Byft]| w kartacli legitymacyjnych, które doręczy 
generalnej taryfy dla państw, nie związa- Wyboreom c. k. Starostwo, 
nych z Rumunią traktatem handlowym, a _  Rada miasta Lwowa odbędzie po-
więc przedewszystkiem dla Grecyi, której si(,dzenia we środe i we czwartek, 20 i 21 h, m„ 
traktat z Rumunia został już wypowiedziany Q g wieczorem

■ ,l!PCa; ŻG W APfiłow eCG?e- -  D yrekcja ' kolei państwowych o-
fów osiLil'" i ' G ° rS W° " lZ '|in musiały ! głasza; Ruch ogólny na szlaku Diatkowco (Bret- *  Rumunii będą mas u  J  8 ^  . źdwdf kołorayjskieh kolei
bye zawieszone, l a  zbyt widocznie wiogiem | ] ( ^ ..... ^ ______,  j 1C> u
dla Grecyi usposobieniem podyktowana u-
P.hWilla nmoiah nolmnioa 2,’abl.D.Gtchwała, musiała nakoniec przekonać gabinet 
grecki, że byłoby niedorzecznością i zbro­
dnią dłużej łudzić się nadziejami w możli­
wość porozumienia. Nie pozostawało też nic 
innego do wyboru, jak  ratyfikować nieprzy­
jazne stanowisko Rumunii zupełnem zerwa­
niem stosunków dyplomatycznych i zawia­
domić o tern mocarstwa.

Ponieważ Grecya uczyniła ze swej

lokalnych przywrócono d. 18 b. m.
Z powodu uszkodzenia toru na kolei lo­

kalnej między Borszezowem a Twaniem pustem 
wstrzymano ruch ogólny pociągów z d. 17 b. ni.
na czcis nieoznaczony.

— W Związku naukowo-literackim
wygłosi we czwartek, dnia 21 b. m., o godzinie S 
wieczorem adw. dr. Dwernicki odczyt na temat: 
„Reforma prawa małżeńskiego".

— General Mikulicz-Kadecki — jak
strony wszystko co możliwe, aby utrzymać I nam donoszą z najlepiej poinformowanej stio- 
dobre stosunki z Rumunią, uzasadnionem ny -  czuje się już zupełnie dobrze. Wprawdzie 
wiec zdaje sie być przypuszczenie, iż 1110- spadł on istotnie w dniu lo  b. m. z konia, 
carstwa, jak słuszność tego wymaga, przy- lecz skończyło się na szczęście na lekk.em tyl- 
piszą winę w tym wypadku stronie przeci- ko stłuczeniu, bez żadnych poważniejszych na- 
wnej. Nikt nie może‘ winić Grecyi o brak stępstw Wiadomość tę przyjmą z serdeczne.n 
pojednawczego usposobienia. Natomiast rząd zadowoleniem liczni znajomi i przyjaciele gene- 
rumuński dowiódł tego braku nietylko w rała Mikulicza-Radeckiego. 
opisanych zajściach, lecz także wówczas. I Potrącenia pensyjne urzędników'
gdy odrzucił (w październiku 1905) ofiaro- i służby państwowej. Wiener Abendpost 
wane inu pośrednictwo rządu rossyjskiego ogłasza: Ponieważ ust. z 24 maja 1900 Dz. u. 
i gdy odrzucił propozycję Grecyi, aby je- p. nr. 105 o podwyższeniu pensyj urzędników 
den z głównych punktów zatargu poddać państwowych (nauczycieli państwowych) i służ- 
rozstrzygnięciu międzynarodowego sądu roz- I by za pomocą auto-asekuracyi ogłoszona być 
jemczego w Hadze. mogła dopiero dnia 30 maja b. r., nie można

Tak tłómaczy się rząd grecki. Inaczej więc było w czas zarachować nowowprowart/m 
.. .yw iśc ie  przedstawia się sprawa w wyja- Uycli potrąceń pensyj nych za czerwiec 1900 •
śnieniu, które rozesłał rząd rumuński za po- dlatego powinuyby być ściągnięte s tosow nicY  
średnietwem Agence Roumaine. Komunikat przepisu przy podnoszeniu płac t  V • i 
ów opiewa w streszczeniu następująco: Skoro Ponieważ jednak t o Y  w  a VleC ly 0 6 -
tylko Porta uznała osiadłą w Macedonii miesiące naraz przykro i AwSr
udność rumuńską jako szczep odrębny, któ- sowanych nr/eto 7U ,  a •> ł, W1 lntvre' 
•emu te same, co i innym narodowościom myśl Ministerstwo sk-fibn f 0(ldało

w Macedonii przysługują prawa, wprawił m d  ...._= ' . ’, by 2ak'S'le poti nocna
grecki w ruch wszelkie możliwe środki"i
ją ł  się jaskrawych gwałtów, byle tylko «-
niemożliwie sultańskiemu irade wejście w
Z V  GIG •

Zorganizowane

wejście w 

na greckiej ziemi, u-

ri i  t i , . ~ v - v wS uznania ko
Gazeta Lwowska* z dnia 21. czerwca 1906 r.

tworzono i op ła ca n e  przez stow arzyszenie  
A te n a c h  is tniejące, p rzekracza ły  swobo-
1 ń r a m c § drużyny  greckie, mszcząc sie 

n a  ludności rum uńskie j ,  pożogą, rabunkam i 
m orders tw am i.  W y s ta rcz a  przypom nieć 

choeby tak  n iedaw ny  napad  na  Grebenę, 
gdzie na jpo tw orn ie jszych  dopuszczano się 
zbrodni. Popiera!  zaś te gw ałty  pa t ry a rc h a  
ekum eniczny, prześladując nielitościwie du­
chow nych  p raw osław nych ,  którzy w nabo­
żeństwie posług iw ali się językiem rumuri-

a unemąc czerwiec r. iyuti równomiernie roz- 
łożono na resztę miesięcy r. b. Tylko w wy­
padku dokonanego w tym czasie speusyouowa- 
u u > Pozostałe jeszcze części zaległości będa przy 
pierwszym polioizu płacy pensyjnej ściągnięte 
naraz.

— P .  E d m u n d  l i i e d l ,  kupiec i radny 
miasta Lwowa, znany w naszym grodzie ze swej 
wydatnej pracy na polu życia publicznego, ob­
chodzi jutro, 21 b. m., ze swą zacną małżonką 
uroczystość srebrnego wesela, a zarazem 40-letni 
jubileusz pracy w zawodzie kupieckim.

— Nil placu powystawowym, na te­
renie jarmarku wyrobów krajowych, odbędzie 
się w dniu dzisiejszym (środa. 20 b. m.), ilu­
minacja, połączona ze spaleniem ogni sztu­
cznych, oraz koncert kilku orkiestr.
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— Iiiuro komitetu pomnika Barto­

sza Głowackiego zostalu otwarte z dniem 
wczorajszym w lokalu ochotniczej straży pożar­
nej (ratusz dawna strażnica miejska), gdzie też 
codziennie w godzinach wieczornych od 6 do 8 
udziela się wszelkich informacyj, odnoszących 
się do uroczystości odsłonięcia pomnika i przyj­
muje się. zgłoszenia uczestnictwa.

— Zatarg teatralny. P. Tadeusz Pa­
wlikowski wydał do artystów Teatru miejskiego 
następujący okólnik: „Zawiadamiam cały per­
sona! Teatru miejskiego, bez względu na to, w 
którym dziale pracują i o ile na razie są zaję­
ci, żo po dzień 1 lipca bez osobnego zarządze­
nia mojego nikomu z osób, w tymże teatrze 
place pobierających, w próbach, lekcjach, kon­
certach i przedstawieniach po za Teatrem miej­
skim odbywających się, udziału przyjmować nie 
wolno, a to pod groźbą następstw z zerwania 
kontraktu wynikających, oraz utraty całej pen­
sy i po dzień ekspiracyi dzierżawy teatru. Za­
znaczam nadto, że wszelkie pokątoe działanie 
w tym kierunku napiętnować będę zmuszony 
jako bezczelność11.

Okólnik ten wydał p. Pawlikowski z te­
go powodu, że nowy dyrektor Teatru miejskie­
go. P. Ludwik Heller, który z dniem .1 lipca 
obejmuje teatr i cześć personelu wysyła z ope­
retką do Krakowa, a część z dramatem do Kry­
nicy, zamierzał odbywać z zaangażowanymi przez 
siebie artystami, próby z oper i. operetek, które 
mają być grane w Krakowie.

Z powodu okólnika powyższego, rozesłał 
wczoraj dyr. Heller do zaangażowanych przez 
siebie artystów, jako odpowiedź i wyjaśnienie, 
list, w którym po zaznaczeniu, że według treści 
kontraktów zawartych, Dyrekcja teatru nie ma 
prawa rozporządzać czasem artystów wolnym 
od prób i przedstawień i że w ślad zatem za­
kaz Dyrekcyi w tym kierunku nie jest oparty 
na żadnej podstawie prawnej — tak dalej pi­
sze: „Dlatego upraszam W. P,, by zechciał
brać udział w próbach repertoraru lipcowego, 
oczywista w chwilach wolnych od zajęć w Te­
atrze miejskim, a zarazem oświadczani, że przyj­
muje ua siebie odpowiedzialność za ewentualne 
nie.wypłacenie YV. LA z tego powodu gaży lub 
żądanie od niego z tego powodu kary umo­
wnej. Odpowiedzialność tę rozumiem w ten spo­
sób, że w razie odmówienia zapłaty gaży przez 
kasę, teatru z powodu brania udziału w moich 
próbach, sam W. P. tę gażę wypłacę za ustą­
pienie mi pretensji do tej gaży. W końcu czuję 
się zobowiązanym rozwiać ewentualne obawy 
W. P. co do ściągnięcia na siebie zarzutu już 
nie „bezczelności11, jak to zbyt ostro zaznaczo­
no w powołanym okólniku, lecz nawet cienia 
nieprawidłowego postępowania, bo stojąc na 
gruncie czysto etycznym, mam to przekonanie, 
że kto wypełnia w granicach obowiązującego 
go kontraktu objęte przez siebie czynności, ten 
bez wszelkiej obawy może dowolnie rozporzą­
dzać swoim swobodnym czasem, z wyłączeniem 
tych czynności, co do których wyraźnie § 2 B 
kontraktu wymaga osobnego zezwolenia Dyre­
kcyi. Zdaniem ogółu, tego rodzaju krępowanie 
wolnych obywateli jest ni mniej ni więcej, tyl­
ko zamachem na ich osobistą wolność. Będzie 
zresztą usilnem mnjem Staroniem, ażeby próby 
ograniczyć do minimum, lub zupełnie ich za­
niechać, a w ten sposób uchronić W. P. od 
zarzutu .. bezczelności. Z poważaniem Ludw ik  
H d lc r“.

Podajemy treść obu tych okólników bez 
żadnych komentarzy, a osądzenie tej sprawy 
pozostawiamy —  naszym Czytelnikom.

— Kasyno miejskie odbyło onegdaj 
walne zgromadzenie, na którem dokonano w y­
borów. W miej cc prezesa dr. Jana Dylewskiego 
i I. wiceprezesa rL. Zygmunta Skowrońskiego, 
którzy z godności tych zrezygnowali, wybrano je­
dnogłośnie prezesem radcę Dworu p. -Jerzego 
Piwoekiego, a T. wiceprezesem adw. dr. Ale­
ksandra Pomianowskiego. Do wvdziału wybrani 
zostali jako członkowie pp.: Józef Czernecki, 
Emil Krug, Adolf Pawłowski, dr. Józef Keinlendcr 
i Jan Tyrowiez; jako zastępcy członków pp.: 
Teofil Witosławski, Cyryl Kochanowski, Jan Jor­
dan, Antoni. Mrarincics i Adam Teodorowie*.

Po zamianowaniu dr. Jana Dylewskiego 
i dr. Zygmunta Skowrońskiego członkami hono­
rowymi K.asyua, przyjęło zgromadzenie sprawo­
zdanie z czynności wydziału i udzieliło mu ab- 
Rolutorym z rachunków za rok ubiegły.

Towarzystwo przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie odbędzie doroczne wal­
ne zgromadzenie w niedziele," 24 b. m. o godz. 
12 w południe.

— l*opis uczenie i uczniów p. Ma­
ryi Sołtysowej i Zofii Barwińskiej odbędzie sie 
w dniach 23 i 23 b. m. w sali Domu naro- 
dnogo o godzinie 4 po południu.

«Sokół Macierz» zawiadamia swych 
członków, że na boisku przy ul. Cetnerowskiej 
wykończono już dwa pola do gry w teunisa i 
zaopatrzono je, w potrzebne przybory. Gry od­
bywają się codziennie w czasie dowolnym za 
mierną opłatą.

Z pól tennisowych mogą korzystać także 
drużyny prywatne po poprzedniem zgłoszeniu 
się u gospodarza boiska.

— Związek katolickich Towarzystw 
dobroczynnych udaje się do publiczności z 
prośbą o maszynę do szycia dla wdowy po sto­
larzu, która została po śmierci męża i syna bez 
środków do życia. Maszyna umożliwiłaby jej

zarobek. Datki przyjmuje skarbnik Towarzystwa 
p. Władysław Wrabec, Łyczakowska 29, ma­
szynę zaś zarząd w Czytelni katolickiej (ulica 
Czarnieckiego 1)

— Egzamin dojrzałości w zakładzie 
głównym IV. gimnazyum we Lwowie odbył się 
w dniach od 5 do 9 czerwca pod przewodni­
ctwem radcy Rządu p. Stanisława Piątkiewicza. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Anaszkiewicz 
Teofil, Armatys Wiktor (z odzn.), Baezes Mau­
rycy, Rałaszeskuł Franciszek, Bodian Abraham 
(e.kst.), Bryła Stanisław, Osala Paweł, Doller 
Maurycy, Dygnas Rudolf, Ehrenreich Zygmuut, 
Frenkel Jeremiasz (z odzn.), Friedinann Szuhm, 
Górka Fraeiszek (ekst.), Hardt Stanisław, Ile- 
scheles Henryk, Katz Filip, Kawecki Tadeusz 
(ekst.), Kraśniak Józef, Kyc Adam, Marki Wa- 
leryan, Menkes Abraham, Menkes Jakób, Men- 
kes Maurycy, Schwarzbraud Bernard, Wagner 
Jan, Wekrstein Emilian, Trzem uczniom publi­
cznym i dwom eksternistom pozwolono poprawić 
egzamin z jednego przedmiotu po wakacjach.

— W prywatnem liceum p. Olgi Fi- 
lippi odbędzie się wystawa robót i rysunków 
uczenie w dniach 21 i 22 b. m.

— Wystawa prac uczestników krajowe­
go kursu majstorskiego dla szewców we Lwo­
wie, połączona z wystawą pomocniczych maszyn, 
niezbędnych w rzemiośle szewskiem, będzie o- 
twarta dnia 28 b. m. od godz. 10 do 1 po 
południu w lokalu przy ulicy Kochanowskiego
1. 44 w parterze. Wstęp wolny.

— O reformę wyborczą. Z Wiednia 
telegrafują: Wczoraj odbyło się posiedzenie po­
mocników piekarskich przy udziale 2500 osób. 
Przyjęto jednogłośnie rezolucyę, witającą z ra­
dością fakt, źe kierownictwo partyi na wypadek, 
gdyby wrogowie prawa wyborczego chcieli po­
wstrzymać] obrady komisji reformy wyborczej, 
pragnie jako pierwszy sygnał ostrzegający pro­
klamować S-dniowy strejk generalny. Zgroma­
dzenie, składa uroczyste przyrzeczenie, że zorga­
nizowani robotnicy piekarscy wezmą udział w 
strejku generalnym, aby łącznie z innymi robo­
tnikami osiągnąć zwycięstwo praw ludu.

A  Krwawa awantura. Na budowie 
przy ul. św. Zofii l. 8 posprzeczał się wczoraj 
murarz Stanisław D em etr z zarobnikiem Józe­
fem Płońskim i pobił go drągiem do tego sto­
pnia, że musiała go opatrzyć stacya ratunkowa.

A  Kronika policyjna. Z mieszkania 
p. Goldy Lernerowej przy ulicy Smoczej 1. 24 
skradziono dwa srebrne lichtarze.

Aresztowano wczoraj włościanina z Mal­
czyc, Fedka Łapę, za kradzież całej kiełbasy 
w sklepie masarza Józefa Kotowicza. Przy are­
sztowanym znaleziono około 10 metrów płótna 
w szare paski, pochodzącego także z kradzieży.

f  Ks. Franciszek Lutrzykowski. W u- 
biegłą niedzielę zmarł w Wiedniu ks. Franci­
szek Lutrzykowski ze Zgromadzenia 00 . Zmar­
twychwstańców, zuany w szerokich kołach spo­
łeczeństwa polskiego i miasta Wiednia Urodzo­
ny w Królestwie Polskiem, w Nowogrodzie, po­
wiat łomżyński, 1 listopada 1834 r., ukończył 
gimnazyum klasyczne w r. 1856 w Suwałkach, 
zkąd podążył do Moskwy na studya uniwersy­
teckie. Z początku studyował medycynę, lecz uie 
mając do ni j zamiłowania, przeniósł się następ­
nie na fakultet historyczno-filozoficzny, który 
ukończył celująco ze stopniem kandydata nauk 
historyezno-filozoficznych. Potem zasiadał na ka­
tedrze nauczyciela gimnazyum II. w Warszawie; 
w roku zaś 1866 w hotelu Lambert w Paryżu 
między innymi uczniami miał Augusta Czarto­
ryskiego. Ho wojnie francusko-pruskiej opuścił 
Paryż i przeniósł się naprzód do Galicyi, gdzie 
pr-mował we Lwowie jako literat, krytyk i este­
tyk, pozostawiając wiele cennych prac nauko­
wych. N a stę p n ie  pełnił obowiązki urzędnika w 
Banku austryaokim. Systematyczność jednak ży­
cia i prawość charakteru zachowały w nim iskrę 
świętą powołania kapłańskiego. W roku 1892 
wstąpił do Zgromadzenia 00. Zmartwychwstań­
ców i od tego czasu, po ukończeniu studyów 
teologicznych, był aż do śmierci ozdobą Zgro­
madzenia. Kolonia polska w Wiedniu zawdzię- 
cza mu wiele. Jego to wpływami, i zabiegami, 
a szczególniej oszczędnością został odnowiony i 
przerobiony dla Zgromadzenia kościół poLki 
przy ulicy Rennweg. Ostatniem jego życia dzie­
łem było przejęcie na własność Zgromadzenia 
kościółka drogiego dla serca polskiego na Kahlen­
bergu. Uporządkowanie kościółka zostawia w 
spuściźuie swemu niezmordowanemu towarzyszo­
wi w pracy o dobro polskie i Zgromadzenia, 
0. Kuklińskiemu. — Cześć jego pamięci!

Edward Ćwierzowie/,  dyrektor 
dóbr grzymałowskich Leona i Stanisława hr. 
Pinińskich, zmarł w Krakowie w 61 roku życia, 
pozostawiając po sobie chlubną pamięć.

Nieskazitelność charakteru szła u ś, p. 
Ówi.erzewicza w parze z wykształceniem zawo­
dowcom rutyną i energią. Ceniono go też wy­
soko dla tych niepospolitych zalet. Niesłychanie 
skrupulatny w pełnieniu obowiązków, jednał 
sobie równocześnie miłość i szacunek wszyst­
kich przymiotami nietylko umysłu, lecz także 
serca. Wzorową gospodarką odpłacając położone 
w nim zaufanie właścicieli majątku, którym za­
rządzał, był równie dbały o dobro podległych 
oficjalistów i ludu wiejskiego. .

To też żal powszechny staje nad mogiłą 
tego zacnego człowieka.

Pogrzeb zwłok ś. p, Cwierzewioza odbył

się w Grzymałowie dzisiaj. Na żałobny ten 
obrzęd przybył z Wiednia JE. Leon lir. Piniński.

f  Ferdynand Ślep o wron Kowarski,
architekt, w Wiedniu osiadły, zmarł na pełń cm 
morzu w okolicy przylądka Matapan i tam też 
zwłoki jego spoczęły.

Zmarły był Polakiem, rodem z Cieszyna. 
Po ukończeniu Politechniki i Akademii sztuk 
pięknych w Wiedniu, uzyskawszy dyplom in­
żyniera, pracował przy budowie dróg kolejo­
wych. Przydzielony do generalnej inspekeyi 
kolei Elżbiety, wystąpił z niej w r. 1887, by 
jako architekt rozwinąć niesłychanie energi­
czną czynność. Przed 5 laty udał się do Pe­
kinu, by z polecenia Ministerstwa spraw za­
granicznych objąć tam budowę gmachu austro- 
wegierskiego poselstwa. Następnie przeprowa­
dził jeszcze budowę przyległych do pałacu po­
selstwa koszar dla oddziału marynarki austrya- 
cki ej, kaplicy, szpitala i gmachu mieszkalnego 
dla urzędników.

Z Pekinu przeniósł się śp. Kowarski do 
Tientsinu, gdzie oddano mu budowę gmachu 
austro-węgierskiego konsulatu. Tu zapadł cię­
żko ua influencę, która fatalue pozostawiła 
ślady w płucach i nerkach. W najrozmaitszych 
uzdrowiskach szukał ratunku, ale bezskutecznie.

Rząd rossyjski poruczył mu był nieda­
wno budowę pałacu rossyjskiej legacyi posel­
skiej w Pekmie. — Konarski zdołał jednak 
wykonać tylko plany, do wykonania budowy 
sił mu już brakło i musiał przekazać ją inne­
mu architekcie, sam zaś udał się — w zimie 
1905 — do Egiptu, a z wiosną powrócił do 
Wiednia, gdzie spędził w bardzo złym stanie 
zdrowia kilka miesięcy u swego brata. Ubie­
głą zimę bawił znowu w Heluan, w Egipcie 
i tak czuł się pokrzepiony, iż ruszył napowrót 
do Chin. Dojechawszy jednak do Bombaiu. 
uczuł, że przeliczył się co do sił swych. Naj­
bliższym więc okrętem austryaokim zdążał 
z powrotem do Enropy. Nie dane mu już je­
dnak było jej ujrzeć. Pomimo wszelkich wy­
siłków lekarza okrętowego, śmierć zaskoczyła 
go w drodze.

Śp. Kowarski p o z o s t a w a ł  do końca, życia 
w s ta n ie  bezżeD nym .

*f* E r .  W ac ław  L u s tk a n d l ,  radca 
Dworu, b. profesor Uniwersytetu wiedeńskiego, 
b. poseł do parlamentu i Sejmu dolno - austrya- 
ckiego, zmarł w Wiedniu, w 74 roku życia. Za 
czasu rządów niemieckiego stronnictwa liberal­
nego zażywał on w parlamencie ogromnej po­
wagi. Ustąpiwszy razem ze wspomnianem stron­
nictwem z widowni, popadł w zapomnienie i 
coraz głębiej usuwał się w zacisze, życia domo­
wego. Pod koniec życia popadł w rozstrój umy­
słowy, skutkiem czego musiano oddać go do 
sanatoryum Svetiin, gdzie też ducha wyzionął.

— /m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie: Katarzyna z Łępkowskieh Jankowa, w 81 
r. życia; Kornelia z Macielińskich Czapkowa, 
wdowa po kapitanie, w 48 r. życia; Hipolit 
Zgórski, inżynier-elektrotechnik, w 28 r. życia.

W Łodzi (w Królestwie Polskiem) umarła 
18 czerwca ś. p. Aleksandra z Hubickich Kos­
sakowska, siostra b. posła ś. p. Karola Hubi­
ckiego, świekra ś. p. Liberała Zajączkowskiego, 
w 88 r. życia.

—  Tyfus plamisty. W powiecie lwow­
skim sprawdzono urzędownie w gminie Bar- 
szczowice epidemię tyfusu plamistego.

— Poufno zebranie wyborców, ce­
lem porozumienia się co do wyboru posła ria 
Sejm krajowy z większych posiadłości okręgu 
krakowskiego, odbędzie się dnia 2 i b. m. o go­
dzinie 10 rano w sali krakowskiej Rady po­
wiatowej.

— Wydział wielki Kasy oszczędności 
m. Krakowa odbędzie posiedzeniu w sobotę, 23 
b. m., o godz. 5 po południu.

—  Z Krakowa telegrafują: Do Czasu 
donoszą z Wiednia: Równocześnie z powoła­
niem JE. dr. Koryiowskmgo na stanowisko Mi­
nistra skarbu pojawiły się rozmaite kombinacje 
co do osób, które mają zająć po nim stanowi­
sko Wiceprezydenta krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. Wszystkie te kombinacje są bezpod­
stawne. Postanowione zostało, iż posada Wice­
prezydenta krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie przez pewien czas zostauie nieobsadzouą, a 
funkeye kierownika dyrekcyi spełniać będzie do­
tychczasowy zastępca, t. j. najstarszy radca Dwo­
ru w dyrekcyi, Zubrzycki.

Mii ltactoirtfstffflfi.
Rcpertoar Teatru miejskiego.
Dziś, we środę, (wznowienie) „Nadzieja11, 

sztuka, w 4 aktach Hermana Hayermansa. T. go­
ścinny występ Ludwika Solskiego.

We czwartek, po raz piąty (nowość) 
„Aszantka", komedya w 3 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego. W roli Kręckiego wystąpi po raz 
ostatni p. Ludwik Fritsche.

W piątek, (wznowienie) „Sawantki11, ko­
medya w 5 aktacli Moliera. II. gościnny wy­
stęp Ludwika Solskiego. W roli Belizy wystąpi 
po raz ostatni p. Faustyna Węgrzynowa.

W sobotę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Wiceadmirał11, operetka w 3 aktach z prolo­
giem T. Zella i R. Geniego, muzyka Millóekeru.

Pożegnalny występ p. Andrzeja Lelewicza. W głó- s
wnyeh rolach wystąpią pp.: Kasprowiczowa, Ło- d
patyńska, Brzeska, Drożyńska, Malawski, Kosiń­
ski, Sawicki i Jaroński. )

W niedziele, (wznowienie) „Pan Jowiał 1
ski11, komedya w 4 aktach (5 odsłonach) Al. t
hr. Fredry, ojca. III. gościnny występ Ludwika z
Solskiego. W roli Szauibelauowej wystąpi po r
raz ostatni p. Paulina Wojnowskn. c

W poniedziałek, po raz drugi „Wioeadini- }
ra ł“ , operetka w 3 aktach z prologiem Millb- ,j
ckera. Pożegnalny występ j>. Andrzeja Lole- C
wicza. 2

We wtorek, (wznowienie) „Złote runo11, 
dramat współczesny w 3 aktach Stanisława J
Przybyszewskiego. Czwarty gościnny występ Lu­
dwika Solskiego. W roli luki wystąpi po raz 
ostatni p. Konstancya Btdnarzewska.

„Nieznane portrety S ło w a c k im " .  ;
(Dokończenie).

A czy podobna zaliczyć do portretów 1
Słowackiego ów wizerunek, oznaczony nu- ]
merem trzecim, malowany farbami olejnemi j
na grubej tekturze, w stroju fantazyjnym, 
gdzie z pod „wykładanego, dużego kolnie- 1
rza wyglądają złociste sgiiftju ? Cóż złociste 
szlify mogą mieć wspólnego ze Słowackim 
i po co w tym szeregu nieznanych wizerun­
ków podał p. Cybulski portret, o którego 
autentyczności sam wątpi i sam przypuszcza, 
że to może być portret Byrona? W istocie 
jest to jeden ze znanych, lichych wizerun­
ków Byrona.

Trudno też zgodzić się, ażeby był po­
dobny i miał wartość autentyczną portret, 
olejny: „Słowacki na piramidach", własność 
profesorowej Gryzieckiej we Lwowie, a któ­
rego autorstwo p. Cybulski mylnie, jak to 
zaraz wykażę, przypisuje Gaszyńskiemu. 
Słowacki był wzrostu mniej niż średniego, 
drobnej i wątłej budowy, a do końca życia 
miał twarz ocienioną małym tylko wąsem.
Taki zarost znajdujemy na rysunku Kurow­
skiego z 1838 r. po powrocie z Piramid, 
znanym z późniejszego sztychu Hopwooda, 
a twarz bez zarostu widzimy na portrecie 
oznaczonym Nr. 4, który miał wykonać w 
Rzymie Teofil Janus/, -wski, wuj poety w 
1836 r. Tymczasem na portrecie Gaszyń­
skiego nie znajdujemy żadnego z rysów twa­
rzy, które przypominałyby nam poetę. A rty ­
sta przedstawił mężczyznę słusznego wzro­
stu, silnej budowy, z bujnym i gęstym za­
rostem naokoło twarzy. N a w e t  włosy są uło­
żone inaczej, niż je zwykł nosić Słowacki.
Poeta, jak wiadomo, przybył do Rzymu dnia 
22 lutego 1836 r. W początkach czerwca t. 
r. znajdujemy go już w Neapolu i wówczas 
twarzy jego żaden jeszcze zarost nie zdobił.
W Egipcie znajdował się po upływie kilku 
miesięcy, w listopadzie, trudno więc przy­
puścić, aby mu „na p iram idach11 odrazu tak 
bujne wąsy wyrosły, skoro icli nie miał do 
końca swego życ ia !

To wszystko pozwala nam sądzić, że 
artysta ów nie malował Słowackiego z n a ­
tury i nie w Paryżu w r. 1840, jak sądzi p. 
Cybulski, lecz fantazyował ten portret z pa­
mięci, chyba później, a może i po .śmierci 
poety. Mylnie też twierdzi p. Cybulski, że o 
tym portrecie pisze Słowacki do matki w li­
ście z kwietnia 1840 r.. w liście tym bowiem 
jest  tylko mowa o Gaszyńskim, o portrecie 
zaś, jakoby przez niego malowanym, żadnej 
nie znajdujemy tam wzmianki.

I  nie mogło być inaczej, bo Gaszyński 
tego portretu nie malował, p. Cybulski zaś 
oparł wiadomość o tym wizerunku na nie­
dokładnej wzmiance dr. Biegeleisena, który 
pisze, żo „w posiadaniu rodziny Słowackiego 
(Klementyny z Bochdanów Witosławskiej) 
znajduje się portret Juliusza w stroju Be- 
duina na tle wschodniem, w naturalnej wiel­
kości pędzla Gaszyńskiego11 i t. d. (Dzieła 
Juliusza Słowackiego, Lwów 1894 r. T. Y. 
„Słowacki w malarstw ie11, str. 459). Tym­
czasem p. Witosławska wcale krewną Sło­
wackiego nie jest, a p. Biegeleisen nie twier­
dzi nawet, ażeby ów portre t był kiedykol­
wiek w posiadaniu rodziny poety. Gdyby 
nawet i tak było, to okoliczność ta nie może 
być dowodem autentyczności wizerunku, a 
więc i powyższa wzmianka literacka, uczy­
niona przez osobę zupełnie rodzinie poety 
obcą i w tyle lat po zgonie Januszewskich, 
żadnego znaczenia nie posiada. Na świade­
ctwie tych słów oparł p. Cybulski całą swą 
opowieść o tym portrecie Gaszyńskiego, ja ­
koby „nieznanym11, gdy portret ten właśnie 
znany jest z Lwowskiej wystawy sztuki pol­
skiej 1894 r. Malował go nie Gaszyński, lecz 
Marceli Maszkowski. który położył na nim 
swój monogram: „M. M .“. czego p. Cybul­
ski nie dostrzegł i rok 18150, jako datę wy­
konania obrazu. W ten sposób, jako obraz 
olejny „Słowacki pod piram idam i11, będący 
własnością p. Maryi Gryzieckiej we Lwowie, 
zapisano go pod Nr. 1418 katalogu wysta­
wy. „Na tle  niebieskiego nieba —- opiewa 
katalog — stojąca postać poety, ubranego w 
biały płaszcz, na wprost stoi na wzgórzu u
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stóp piram idy, piętrzącej się  ku prawej. N a  I ku m alow ał olejny portret Słowackiego, przy 
dole kilka wschodnich postaci1' x).  ̂ J je ch a w szy  do Paryża nie z Krzemieńca, lec:;y do Paryża 

z Krakowa.
Zo wszystkich portretów, podanych  przez

Opis najzupełniej zgodny z podobizną 
podana przez p. Cybulskiego w Tygodniku  
Ilustrow anym  *). Wspomina też o tym por- p. Cybulskiego""na uwagę zasługuje tylko wi- 
treeiku, jako o utworze Maszkowskiego, nie zerunek poety 'oznaczony Nr. 4. Zdaje się, 
zas Gaszyńskiego, prot. Mycielski, na  kto- że jesfcto rysnuaek Teofila Januszewskiego, 
rego dzieło powołuje się p. Cybulski. Powia- robiony w Rzymie 1836 r. Takby należało 
da on, „że w tym rodzajowym obrazku, sądzić ze słów Seweryny Duchińskiej, która, 
przedstawiającym dosyć banalnie zresztą po- odwiedzając Eglantyne Pattey w Genewie
jętą, a w biały płaszcz otuloną postać Be- ---> 1 •' ‘ -----  .........
duina „Słowackiego pod piramidami" widać 
zupełny brak zmysłu kolorystycznego, który 
charakteryzuje w całej pełni zarówno ten, 
jak  i inne utwory tego młodego artysty".
(„Sto lat dziejów malarstwa w Polsce" str.
566). Że zaś Maszkowski, urodzony we Lwo­
wie 1837 r., w chwili zgonu Słowackiego 
w r. 1849, którego nie znał, miał lat 13, a 
poetę „pod piramidami" malował w r. 1860 
wiec chyba dalszego dowodzenia nie trzeba 
że wizerunek ten żadnej autentycznej war­
tości nie posiada.

O wizerunku, wykonanym przez Ga 
szyńskiego, wspomina p. Becu, matka poety, 
w liście z Wrocławia z dnia 24 czerwca do 
braterstw a: „Odbierzcie portret, zrobiony
przez Gaszyńskiego, bo nic nie podobny i 
gam oniowaty; podobniejszy ten, co Filo ro 
bił, niech go nie stracą".3) Portret ten j e ­
dnak jest dotychczas nieznany.

Zupełnie przecenia też wartość i myl 
nie zapatruje się p. Cybulski na szkic ołó­
wkowy (Nr. 0), przypisując mu najw ybi­
tniejsze miejsce „zarówno pod względem 
Wartości artystycznej, jak i pod względem 
psychicznego wyrazu". Je s t  to, zdaniem 
autora artykułu, portret pochodzący „z osta ­
tniej, mesyanicznej epoki Słowackiego", któ­
rą kładzie na r. 1843, o portreciku zaś po 
wiada, że w nim odnalazł daleko

P ° d  koniec 1873 r.,’ widziała u niej podobi 
zn§ poety i taką o niej zdała relacyę: „Po­
kazywała nam także (Eglantyna) portret J u ­
liusza. wykonany w Rzymie 1836 r. ręką je ­
go wuja Januszewskiego. Akwarela oprawna 
w ramki, wisi jak widać w jej pokoju. P ięk­
ny to bardzo portrecik: rysy pociągłe, deli- 
katiie, nadzwyczaj regu la rne ; wyraz oblicza 
smętny, zadumany: nie dopatrzyć najmniej- 
szego zarostu. Z pod okrągłej czapeczki gre­
ckiej świeci wysokie czoło; po obu stronach 
wybiegają na skronie pukle ciemnych, wi­
jących sie włosów, oczy ciemne, szeroKo roz­
warte, wzrok głęboki, znaczący"....

Ponieważ ze wszystkich znanych wize- 
runków Juliusza ten .jeden tylko, jak widzi­
my na reprodukcyi, jest w czapeczce okrą­
głej na głowie, więc szczegół ten naprowa­
dza na domysł, źe "prawdopodobnie taki wi­
zerunek posiadała w darze od poety E g lan­
tyna.

Lecz znowu niedokładnie objaśnia p. 
Cybulski, gdy twierdzi, „że z wielkiem p ra ­
wdopodobieństwem przypuszczać można, iż 
jest  to sam oryginał lub replika tego por­
tretu Juliusza, który pani de Luppó (Eglan­
tyna Pattey) pokazywała Duchińskiej 1874 
!'•, a który wykonany miał być w Rzymie 
1836 r. reka jego wuja Januszewskiego.

Otóż" w tym przypadku dwóch zdań
duszy poety, aniżeli w wizerunku I ? l tem atywnych być nie może. Ow portrecik

urow- j Rtorj „ Eglantyny widziała Duchmska, był
akwarelą, opisywany zaś przez p. Cybulskie­
go je s t  rysunkiem tuszowym, więc nie tym 
samym oryginałem, lecz co najwyżej jego 
repliką. I może ten rysunek miała na myśli 
P- Becu w przytoczonym wyżej liście z W ro ­
cławia ?

Oryginał zresztą i z innego powodu 
nie mógł się znaleźć w spuściźnie po J a n u ­
szewskich. Oni bowiem nie znali wcale E g lan­
tyny i żadne z nią nie łączyły ich stosunki. 
Teofil zmarł w r. 1865, Hersylia, żona je-

sta, K (rzem ieńcar^ ihv  *UT  I £°> w 1872 r„ pod koniec zaś 1873 r. por-
 . 1 y 1 wau naszych J trecik ów był jeszcze w posiadaniu Eglan-

gry w totalizatora, gdyż tylko jeden na to 
miejsce postawił. Gdy atoli początkowo ogło­
szono, iż pierwsza przybyła i wzięła pierw 
szą nagrodę „Oaserta", pan ów tykiet swój 
podarł. Gdy „Casertę" zdyskwalifikowano 
ogłoszono nowy rezultat biegu, szczęśliwy 
gracz nie mógł podjąć wygranej, gdyż nie 
miał tykietu. W .końcu atoli udało się mu 
pozbierać szczątki podartego tykietu i kasa 
wypłaciła mu wygraną.

W  biegu trzecim: „Steeple-chase" o na­
grodę rządową, biegał tylko jeden koń.

W koiicu dodano jeszcze bieg czw arty , 
uzupełniający (bieg z przeszkodami, panowie 
jeżdżą, dwie nagrody honorowe i 350 kor., 
meta 2800 m.). Startowały cztery konie. 
Pierwszy przybył „Blizzard" porucznika Rei- 
mera pod właścicielem, drugi „Maculani" 
porucznika Horbaczewskiego pod właścicie- 
ein, trzeci „March Night" p. Waltera pod 

rotmistrzem Kollerem.
Totalizator za 10 K. 18; plac: 75, 101.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  wyjechał wczoraj po połu­

dniu do Brucku nad Litawą na inspekcyę 
wojsk, wieczorem zaś powrócił do Wieduiaj

skiego . .
„Z układu i stroju ma wizerunek ten 

zdaniem p- Cybulskiego, przypominać b a r­
dzo rysunek Kurowskiego (1841 r.), znany 
nam dziś zresztą z popularnego sztychu
Hopwooda".

Nadto sądzi p. Cybulski, że do tego 
szkicu stosować się może wzmianka poety 
w liście do matki z Paryża, pod datą 2 
października 1843.

„Wróciłem tu, gdyż mnie czekał ma­
larz, przejeżdżający z naszego starego mia-

gadułów, jeszcze, więc raz inuszę siedzieć 
jak szczur na ołtarzu Krasickiego".

Tym sposobem — zdaniem p. Cybul­
skiego — ów nieznany artysta szkicował 
ów cenny rysunek z natury 1843 r. Gdyby 
tak było, to przedewszystkiem widzieliby­
śmy Słowackiego w jego stroju właściwym 
jakiego mógł używać w „ostatniej mesyani­
cznej epoce swego życia", nie zaś w koł­
nierzu od koszuli wyłożonym u la  Byron 
jak to widzimy na  podobiznach poetów 
z doby romantycznej. We właściwym stroju 
dostrzegamy Słowackiego na portretach 
Byezkowskiego i Januszewskiego.

W tym kołnierzu, szeroko wyłożonym, 
znajdujemy wprawdzie Słowackiego na  ry­
sunku Kurowskiego, który pochodził z 1838 
r , nie zaś z 1841 r., lecz Kurowski bynaj­
mniej nie kusił się o to, aby koniecznie 
stworzyć wizerunek poety-romantyka, przed­
stawił nam poetę w jego autentycznym 
stroju domowym, za pobytu we IGorencyi, 
po powrocie z podróży na Wschody w su­
kni wschodniej, jakiej w Jerozolimie uży­
wał, na tle wschodniego krajobiazu.

T en  zaś wyróżniony przez p.  ̂ y ■ 
skiego wizerunek je s t  l ichą  kopią z 
borow sk iego , k tó rem u nieznany kopi 1 
zwęzij i szyję obciął do połowy. 1  ̂ 8
"Przypomina on tak bardzo z u k ia iu  p 
^ ° w z ó r  Kurowskiego, lecz n ie  „z_e s J 
bop is ta  óW bowiem nie wiedział i n ie  • 
Wa,ł  sobie naw et spraw y z tego, w ja  
5, ro.in Kurowski przekazał nam  wizerunek 
Głowackiego. W iec dowolnie i bezmyślnie 
Przerobił ubiór, “ zarzuciwszy n a  ram iona 
l ,oety koszule z szeroko wyłożonym kołn ie­
rzem j 0p0ńczę, czy surdut z szeio j e
,ni klapami, n iebywałe j mody i kroju, k o 
rogo S łowacki n ie  .m ógł nosić  naw e t  po do­
mu. Przystro iwszy go w te n  sposób, probo- 
wal nas tępnie  do popiers ia  dorobić rękę pi a- 

trzym ająca książkę. A  zupełnie juz błą- 
A P- Bybufski gdy “za dr. Biegeleisenem

Powtarza, że szkic te n  w 1843 r. m ógł ro- 
mc niew iadom ego nazwiska malarz pizeje- 

ze sta rego m iasta  K (rze m ie n ca t  
W iadomo bowiem, że tym malarzem by 

KKieeli S ta tt le r ,  k tóry w sierpniu  tego ro

tyny. która przeżyła znacznie wujostwa poety. 
Jakąby więc drogą powędrował z Genewy 
do ITbienia, majętności Januszewskich, nie­
daleko Lwowa, aby tam się odnaleźć nad 
biurkiem Teofila, jak twierdzi p. Stanisław 
Szawłowski, następny tego wizerunku posia­
dacz?

Nie jes t  on też opatrzony „własnorę 
cznym" podpisem Słowackiego, jakby się 
zdawało p. Cybulskiemu, gdyż pismo, umie­
szczone pod wizerunkiem, nie jest pismem 
poety, ani też któregokolwiek z małżonków 
Januszewskich.

Tych kilka uwag, wywołanych artyku­
łem p. Cybulskiego, pozwoliłem sobie skre­
ślić z powodu ważności przedmiotu. Zbliża 
się chwila setnej rocznicy urodzin Słowa­
ckiego ... Wywoła ona niezawodnie potrzebę

Wczoraj o godzinie pół do 2 po połu­
dniu rozpoczęły się w Budapeszcie obrady 
w ę g i e r s k i e j  d e  pu t a c y  i k w o t o w e j .  
Brał w nich udział także dr. Wekerle, któ­
ry zamierzał był udać się do Wiednia na 
obiad u hr. Gołuchowskiego, jednakże ze 
względu na posiedzenie usprawiedliwił swą 
nieobecność. Przewodniczący przedłożył p i­
smo prezydenta austryackiej deputacyi kwo­
towej z zawiadomieniem o jej ukonstytuowa­
niu. Następnie obradowano nad kwestyą, 
czy wziąć pod obrady także decyzyę co do 
kwoty na lata 1905 i 1906 i uchwalono 
trzymać się zasady, że deputacya będzie ob­
radowała także nad kwotą na te lata, ale 
zupełnie oddzielnie od propozycyi, jakie bę­
dą postawione co do przyszłego ułożenia sto­
sunku. Na przyszłem posiedzeniu deputacya 
zajmie się ustanowieniem klucza kwoty. Po 
zredagowaniu nuntium  odbędą się prawdo 
podobnie ustne pertraktacye z deputacyi 
austryacką. Poruszono również kwestyę wy 
słania komitetu z 7 członków do prowadzę 
nia rokowań z deputacyą austryacką. Decy 
zya zapadnie na następnem posiedzeniu.

mu krajowego z gmin wiejskich, powiatu sa­
nockiego, w miejsce ś. p. Włodzimierza Tru- 
skolaskiego, głosowało 202 wyborców. Abso 
lutna większość .103 głosów. Otrzymali: radca 
sądu krajowego Włodzimierz Kurylewicz 125 
głosów, Bartłomiej F iedler 76, Andrzej Bo­
bak 1 głos.

Wybrany przeto został posłem na Sejm 
krajowy,p. W ł o d z i m i e r z  K u r y l e w i c z ,  
radca sądu krajowego i naczelnik sądu po­
wiatowego w Rymanowie.

Delegacye.
Wiedeń, 20 czerwca. Komisya budże­

towa Delegacji austryackiej w dalszym cią­
gu prowadziła dziś dyskusję nad ordinaritim  
wojskowem.

Wiedeń, 20 czerwca. Komisya mary­
narki Delegacji węgierskiej przyjęła wczo­
raj po krótkiej dyskusyi, w której zabierał 
także głos komendant marynarki, lir. Mon- 
tecuccoli, ordinarium  i ex traord iuarm n  ma­
rynarki.

Rada państwa.
Wiedeń, 20 czerwca. Izba posłów dziś 

w dalszym ciągu prowadzi dyskusyę nad u- 
stawą przemysłową. Przemawiał zastępca 
Rządu H a s e n ó r l .

Między innymi wnieśli interpelacje: p. 
I r  o do PP. Ministrów Pradego, Panaka i 
Dzieduszyckiego w sprawie zakresu działa­
nia t. zw. Ministrów rodaków; p. B r e i  t e r  
w sprawie zachowania się organów admini­
stracyjnych w Galicji wobec personalu s łu ­
żbowego br. Romaszkana w Horodence.

Kraków, 20 czerwca, ( le i .  p ry  w.). 
W dalszym ciągu badania terenu Zamku na 
Wawelu odkopano piwnice, wcześniejsze od po­
łudniowego skrzydła, budowanego przez Zy­
gmunta L Dotąd nie natraliono na ślady 
starych kościołów.

K o m i s y a  a d r e s o w a  S e j in u w ę- 
g i e r s  k i e g o  załatwiła wczoraj swe prace. 
Referent otrzymał polecenie przedłożyć pro­
jekt adresu na najbliższern posiedzeniu Izby

W e  f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o  
w7a n y  ch  oświadczył wczoraj minister Cle­
menceau, że onegdajsze propozycye Jauresa 
w sprawie wy właszczenia zbada, skoro tylko 
on je sformułuje, jednakże sądzi, że wła­
sność indywidualna jeszcze długo przecho­
dzić będzie rozmaite zmiany. Zresztą jest

odtworzenia wiernych rysów wielkiego poety ieszcz() wiele odmiennych zapatrywań w tej 
i _ ^ :     ' u : SDTrlwift - W  lrrmr»n nrTWnAmnirtt .TaiirdSOWI.w rysunku, na płótnie i w rzeźbie. Artyści, 

którzy podejmą się tego wdzięcznego zada 
nia,  winni skorzystać z autentycznych ma 
teryałów i w tym kierunku winni mieć do 
kładną a jasną  wskazówkę, Może mi się urla 
podać ją  w obszerniejszej pracy o wizerun 
kach autora „Króla-Ducha.

Leopold Meyet.

W y ścigi konne.
Kruków, 20 czerwca.

sprawie. W  końcu przypomniał Jauresowi, 
że i Chrystus chciał uwolnić ludzkość od 
gwałtów, jednakowoż gwałt i rozlew krwi 
nie zniknęły ze świata. Nie formy społe­
czeństwa, lecz ludzi trzeba poprawić.

Na wniosek Maujana uchwalono 365 
głosami przeciw 78 mowę Clemenceau afi­
szować.

Jaures zaznaczył, że socyaliści gotowi 
iść łącznie z rządem, jeżeli przedłoży on 
bardziej postępowe projekty ustaw od zapo­
wiedzianych w deklaraeyi rządowej.

Wniosek o afiszowanie mowy Jauresa 
odrzucono 228 głosami przeciw 119.

to,
sift

1 j fj
'bistrow n Bołoz-Antoniewicz : Katalog
T7fii . an7  Wystawy sztuki polskiej od roku

04 do 1886. Lwów, 1894, str. 321.

dłu
2) Rozmiar portretu Maszkowskwgo w

« katalogu: 140 X  95 ctm r6*m s o d  
rozmiaru podanego przez p. Cybulski'g- ' 
82. Ta drobna różnica może pochoc aic j f \  
C!4yny dwóch różnych sposobów dokonań & 
miaru, za dokładny zaś uważaó można 
podany w urzędowym katalogu w y sawY ,.

31 Zob. wydanie moje „Listów - ^
Słowackiego". Lwów, 1899, T. B. sti. '■>

Wczoraj odbył się drugi dzień wyści 
gów. Pogoda prześliczna, publiczność zebrała 

icznie.
W  pierw szym  biegu o nagrodę rządową 

(bieg gładki, panowie jeżdżą, meta 2000 
m etró w )  stanęło do mety cztery konie. Pierw­
sza przybyła do startu 3-letnia kasztanowata 
klacz rotmistrza Kollera: „Ylastówka", d ru­
gi kasztanowaty ogier starszego weterynarza 
Bartoscha: „Mon droit", trzecia tegoż 3-le­
tnia klacz: „Gitta".

Totalizator za 10 kor. 12 
W  biegu drug im :  bieg myśliwski zam­

ku łańcuckiego, (panowie jeżdżą, dwie na­
grody honorowe i 1700 kor., meta 5000 
metrów). Pierwsza przybyła wprawdzie 6-le- 
tnia klacz gniada rotmistrza l lągeliua : „Oa- 
serta", ale została zdyskwalifikowaną, gdyż 
ominęła jedną z przeszkód. Pierwszą wiec 
nagrodę wziął blado-gniady w a ła c h " poru­
cznika R e im era : „Podolak", drugą gniady 
wałach podporucznika Kocha: „Yertes", t.rze- 
oią gniady wałach starszego weterynarza 
B artoscha: „Gral".

Totalizator za 10 kor. 36- nlan 
50— 149, 448. ’ P ac

W ygrana ,powyższa w kwocie 448 kor

Francuskie ministerstwo spraw zagia- 
nicznych przygotowuje, jak do l o l .  Cort. 
z Paryża donoszą, żółtą księgę, która obej­
mie dokumenty odnoszące się do k o n f e -  
r e n c y i  w A l  g e s  i r a s .  Księga ta  rozda­
ną zostanie w Izbie jeszcze przed upływem 
b. r. __________

Londyński Standard  zapewnia, że rząd 
niemiecki znacznie spokojniej już zapatru je  
się na  blizką urzeczyw is tn ienia  u g o d ę  
a n g i e l s k o - r o s s y j s k ą .  Z arów no  A n g l ia  
ja k  Rossy a złożyły w B erl in ie  zapew nien ie ,  
że now a ugoda  nie zwróci się ostrzem  p n  
ciwko Niemcom, ł -

f i e d e ń ,  20 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał zarządcy urzędu ulo­
wego w Podwoloezyskach, Władysławowi 
P i ą t k o w s k i e m u ,  złoty krzyż zasługi z 
koroną.

P. Minister rolnictwa zamianował kie­
rownika oddziału leśno-techniczuego dla za­
budowania potoków górskich sekcyi Sambor­
skiej, starszego komisarza inspekcji leśnej, 
Michała M a r t y ń c a, ad personam  rad­
cą leśnictwa.

Wiedeń, 20 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie Ministerstwa Wyznań j 
Gświaty, wydane w porozumieniu z Mini­
sterstwem skarbu, ustanawiające nowe przepi­
sy dla egzaminów teoretycznych państwowych 
w Akademii rolniczej.

1’ołożeuie w Królestwie Boiskiem i 
w Kossyi.

Warszawa, 20 czerwca. (7 cl. pn /ir.). 
Wczoraj rano odbył się pojedynek ordynata 
Maurycego hr. Zamoyskiego, posła do Du­
my z ziemi lubelskiej, z chorążym pułku liu- 
z..rów lejbgwardyi w Warszawie, Możarow- 
skim. Po wymianie strzałów pistoletowych 
wynik pojedynku bezkrwawy.

Warszawa, 20 czerwca, ( le i .  p ry  w.). 
Do mieszkania 74- letniego dzierżawcy ma- 
ąt.k-u Dobrzelin, Franciszka Bukowskiego, 

przybyło w sobotę kilku robotników folwar­
cznych z żądaniem polepszenia bytu. Ro­
botnicy zajęli groźną postawę. Wówczas ba­
wiący w gościnie u p. Bukowskiego 15-letni 
Jerzy Brudnicki zagroził napastnikom rewol­
werem. Wciągu dalszego starcia przybyło 
około 150 robotników i zamordowało Bu­
kowskiego i Brodnickiego.

Petersburg, 20 czerwca. ( l e i .  p ryw .)  
nterpelacyę do ministra oświaty w sprawie 

szkolnictwa w Królestwie polskiem poparł 
posłowie Lwów, ksiądz Gralewski, Bogdarew 
i dr. Rząd. In te rpe lac ja  brzmi: Koło zapy­
tuje ministra oświaty, kiedy nastapi p. oj,-

:! §da zniesi°ue niektóre dawne prze

ze zwłaszcza nie
ze- 

zmierza
do podkopan ia  uprzyw ile jow anego  s ta n o w i­
ska N iem iec w Azyi mniejszej.

za

należ-iłi sio t „ l t n  i, I oauwK, czerwca, ( le i .  pry  w.), m y
" ■ j iemu z uczestn ików i dzisiejszym wyborze uzupełniającym do Sej-

Wybór uzupełniający do Sejmu 
krajowego.

Sanok, 20 czerwca, ( l e i .  p ry  w.). Przy

pisy w w arszaw skim  ok ręgu  szk o ln y m ?
I  e t e r s b u r g ,  20 czerwca. (P. A .)  W Ju- 

zowce, miejscowości położonej w centrum 
ewira węglowego w gub. ekaterynosław- 

skiej, gdzie kopalnie są własnością Towa­
rzystw belgijskich, udało się wczoraj około 
80!K) robotników ze sztandarami, śpiewając 
pieśni, na dworzec kolejowy, aby odbyć tam 
zgromadzenie. Wojsko, które tam wysłano, 
przyjęli zebrani okrzykami „hurra !" ,  które 
wojsko powtórzyło. Dowódca wojskowy o- 
znajmił plakatami, że zakazuje się odbywa­
nia zebrań, czy to w lokalach, czy pod go­
lem niebem i że będą one rozpędzane siłą 
zbrojną. Usposobienie ludności jes t  niepo­
kojące. _________________ ____________ _

Odpowiedzialny redak to r :
A d a m  K r e c h o w i c c k i .
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NADESŁANE.

P iszc za n y .
N ajsiln ie jsze  w E uropie  uzdrowisko siarezauo-inu- 
łowe d la  reumatyków, w cierp ien iach  stawów i kośei, 
w g ru ź licy  stawów, po złamaniach i zw ichnięciach, 

w podagrze, nerw obólach, zw łasze /a  w ischias, 
U rządzen ia  tak  co do m ieszkań, ja k  i kąp-el iwf l -  
d ług  w szelkich wym agań — od luksusow ych, aż do 
n a jtańszych . T rzy baseny czysto sia rczaoe , trzy  siar- 
ezano-mułowe, jed e n  porcelanow y. Osobny basen 
d la  ubogich z k ąp ie lam i po 10 ot., d rug i po 40 ot.

Wanny porcelanowe, marmurowe i drewniane. 
Stosow anie kąp ie li b ło tnych , lo k aln y ch  z niezrów na­
nym  skutkiem . — P rospek ty  rozsy ła  Zarząd. — 
Okolica górzysta. — L ekarz  o rd y n u jąc y :
D r .  A L .  T E I C H M A J O f .  Sezon od 18 m aja : 

PISZCZANY n a  W ęgrzech.

W chorobach kobiecych, błędnicy 
(niedokrewności) oddaje

S o m a t o z a
nadzwyczajne usługi.

Polecamy KONWERSYĘ

PDżyczti miesta Lw ow a
na wolne od podatku

lo O l t a c y e  Pożyczki i  Lw ow a
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na. życzenie.

S o k a l  I  Ł i ł i e n .
Oo<o bankowy i kantor wymianu.

O g r o m n a
Sttreom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikoalneką, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych

datków do AdwMetraeyi naszego pisma.

Utrzymuje na składzie

c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Rihlioteąue moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Gorriere, L’Asino, II 

Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Oswobozdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia. 

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Kausmana 9.

K aw iarnia „W iedeńska"
zzzz: znakomita kawa. zzrz: 

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20 czerwca 1906,

Hotel George’a.
PP. Hr. Z. Brzozowski z Warszawy, W". 

F ibich z Krukieuic, F. Seazigkino z Prze- 
woźca, J. Kulikowski z Paturyna, A. Gła- 
żewski z Cktmelówki, A. Broniewski z Łubczy.

Hotel Imperial.
PP. S, Świejkowski z Eogów, H. Krzy- 

sztofowicz z Jasienowa polu., A. Gruszecki 
z Białej, -J. Maniewski z Krużyk A. Kożu- 
cJiowski z Kijowa.

Hotel Europejski.
PP. Hr. M. Borkowski z Mielnicy, W. 

Barański z Lukawicy.

Hotel Francuski.
PP. Z. Borucki z Rosyi, B. Bujalski 

z Rosyi, Z. Rolikowski z Rosyi.
Hotel Stadtmullera.

P. T. Krzysztofowicz z Iwania pustego.

C E L N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dn ia  20 czerwca 1906 

I .  A kcye za sztukę.
B anku hip . gal. po 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  hand lu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk tego  po 500 kor. .
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.

B anku h . g. 5% w. a. wyl. z 10%
„ ,, 4 '/a%  „ G s w 50 1.
„ „ 4°/0 „ 6 0 1. po 200 k.

kraj. 41/a % „ los w 51 1.
„ 4% „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw ­
sza  e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
les w 411/, l a t ............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  Ohligń za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4% w. a.
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Kom unalne B anku kr. 5 % (2 em.) 

n n P / j  % (3 em.) 
ir ,r „ 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro ­

ku 1893 ........................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

" n u  4l /j . . . .
IV . L osy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ............................
20 f r a n k ó w k a ............................
100 rub li rossyjskich srebrnych .
100 rub li rossyjskich papierowych 
100 m arek niem ieckich . .

p iaca | z ądaj ą !
w alutą koron.
K h K h

570 — 580 —

-------- 195 -

578 - 586 —

----- 300 —

400 - 410 —

0
bu 111 50 — —

100 50 101 20
98 35 99 05

88* 101 30 102 -
98 70 99 40

©
99 70 — —

»o
99 60 _ _

0 98 70 99 40
a
0
A

99 50 100 20a 102 60 ___ __
M _ _
N 10120 101 90
© 98 70 99 40

r« 98 80 99 50

99 - 99 70
97 70 98 40

100 60 101 30

89 - 95 -

11 24 11 40
19 - 19 25

249 - 251 50
252 - 254 -
117 - 117 60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 19 czerw ca 1906.

A;*. Ogólny d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity  d ług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................9965  9985
styczeń l i p i e c ..................................  99-65 99-85

płacą  żądająKoronowa waluta.
Jedno lity  d ług  państw a w srebrze

iu ty -s ie rp ie ń  ..........................................
k w ie e ie ń - p a ź d z ie r n ik ........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
ii „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
>i „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
n „ 1864 po 100 z ł.....................
>i „ 1864 po 50 z ł.....................

L isty  zast. dom enpańst. po 120 zł. 5 pr.
U . D łu g  pań stw a (w sz y s tk ic h  w K adzie  p a ń s tw a  

rep re zen to w an y ch  krajów  k o ro n n y ch ).
A ustr. ren ta  złota w olna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................... 117'9
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ..........................................
€ .  O bligacye ko lejow e.

Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . ■
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 :,/4 

pr. (ostemp. a kc ye ) . . . .  •
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł- 5%  p r ..........................................   •
Kol. Karola. L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 pr. . . . • ■
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ........................
O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

Ko,. Arc. A lbrech ta  za 300 z ł "  pr. 106-25 
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . . —-—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr. . • • > ■ ■ ■

Kol C zesk iej em iss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ............................................................

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 pr.  ...................................................  99-40 100-40
Ko] A reyks. R udolfa (Salzkamm er-

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . . 117.50 118-50

D . D łu g  p ań stw a (krajów  korony w ęgierskiej). 
W eg. złota re n ta  za 100 zł. 4 pr. .

w wal. kor. 4 pr. . 95 15 95-35
W eg. obi. p r. reguł. Cisy 4% . . . 1,57--- 159- —

“ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209 25 211-25
„ za 50 zł. (100 kor.) 208-50 210-50

E. O bligacye  in d em n izacy jn e .
K roacyi i S ł a w o n i i ................... 97 _
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  94-8-5

F . In n e  publiczne pożyczk i.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................ 98-80

100-50
100-50

158 60 
205 ■— 
280-75 
280-75 
289 25

99-65

99-85

117-65

4 7 2 - -

125-55

99-60

99-50

99-75

99-75

99-50
99-60

100-70
100-70

160-60 
207'— 
282-75 
282 75 
291-25

118-15

99-85

100-85

118-65

476-—

126-55

1.00-55

100-50

100-75

100-75

100-50
100-60

95 85

106-25

99-80

Koronowa waluta.
B ukowińskie obi. proninaeyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . . . . • -
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ...................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr. . . . .
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r . ........................................................
Kenta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r............................................................
Poż. serb. prem. zar 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 I. 4’/a pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

» „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„  » . , ,  „ „ „ 1889 3 pr.
-tSukowinski zakł. kred. ziem. los 5 pr.

» n 1, n l°s 4 9r -
Gal. ako. b. h ip . 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
n,T 1 nV ” 1 ” ” ^  i. 4 pl.
Gal. Iow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

jj „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» „ „ „ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
4 1/,  pr. 51.1/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 em i­
sya 42 la t 41/, p r .......................................1 0 P —

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 -50
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  99 95

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 100-25

płacą żądają

101-60 102-60 
98-45 9945
98 90 99-90

97-50 98-80

98- -  103 50 
155-10 156-10

listy dłużne

98-75 
290 — 
290 50 
100-90
99-75 

11110
100-35 
98-50
98-30
99-60 
99-75

99-75 
299 — 
300-50 
101-85
100-75 
112-10
101-35 

99-50 
99-30

.101-40 102-40

. 102- —

99-90
100-95
101-25

I I .  O b ligacye  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...........................................115'50 116-50

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115 60 11601
K ol.półn . ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 99 35 100 85

,. „    „ 1887 4 pr. 100 05 10105
.i „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-05 101 05
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-50 101-50

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł........................... ’ .........................  92-65 93-65

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ........................................................... 9S-75 99-75

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —"— 
Węg. gai. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103-75 104-—

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99'75 —•—

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 23 — 24 80
Zakład kred. d la liand. i przem . 100 zł. 472-— 482 —
C lary 40 zł. m. k : ....................................... 141-50 151-50
Pożyczka m iasta Insb ru k u  20 zł. . 78-— 84-—
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . , 90 — 93-50
Pożyczka m iasta L ubiany 20 z ł . . 58 — 64 —
Paify  40 zł. m. k .......................... . 160"— 170 —

Koronowa waluta. p łacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z! . . 49 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 75
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. . 57 '—
Salina 40 zł. m k.......................................  204 —
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 68' -

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. J 4 0  kor. . . . 307 —
Peszt. B anku handl. zł. . . . 3125-—
Zakł. kred. d la  h and lu  i przem . . 668' —
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 808 —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 560-—
Galie, banku hip. 200 z ł............ 574 '—

„ „ d la  bandl. i przem . 200 zł. —•—
B anku d la  krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-w ęg. 1400 k....................
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z ivnosteńska banka 100 zł. . . .

zadają 
51-75 
32-75 
62' — 

210-— 
74-—

484-45
.1667-—

549-10
2 4 6 - -
2 4 2 - -

307-50 
3130- — 
669-— 
8*9 — 
562- — 
576 '— 
195.— 
435.45 

1677 50 
550-10 
246 50 
242 50

L . A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych.
Buk. kol. lob. ake. pierw . 200 zł. . 470-— 490 — 

„ „ „ ake.ye zakład. 200 zł. 432 '— 440-—
Kolei półn. ces. Ferd . 1000 zł. mk. 5740-— 5860—- 
Kol. L w ów -B ełzee(ake.pierw .) 200 zł. 4 1 L — 421'— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 579 -  581-— 
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400' — 

A u str.T o w .żeg l.n aD u n aju 5 0 0  zł. mk. 1046-— 1051-—

M. A kcye Przedsiębiorstw  nrzeinygłowyeh.
Tow. kopalń  w ęgla w Briix 100 zł. 678-— 681 — 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 545 — 555 — 
A ustr. tow. górnicze A lp ine J00 zł. 575-75 576 75 
Pragskiego tow. Żelazn, przeiu. 200 zł. 2733 — 2743 —
Scliodniey 500 kor.................................... __6i)S — 613'—
Tureck. zarz. tytoniow. -500 franków 4 11 - — 412 50
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 275-— 277 —

N . W e
B erlin  za 100 m arek 5 pr. 
L ondyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków . 
P e tersburg  za i 00 rubli 
N iem ieckie banki . .
W łoskie banki . . .
F rancuskie banki _ . .
Szw ajcarskie banki . .

k a l e .
. . 117- 

-240 
95-

pr.

pr. — ■ 
. . 117

9|
. . 95
. . 95

35
35
W1/.
40
57V, 
47 V,
471

D ukat cesarski.
O. W  A L U T  Y .

.............................11-34
A ustr. weg. 8 guld. złota m oneta — ■—
2 0 -fra n k ó w k ą ......................... 1913
2 0 -m a rk ó w k a .........................23'47
R osyjski pó łiinperyał . . . —■—
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-371/,
YJłoskie banknoty za 100 lir. . 95 55
R u b le ...............................  2-52’/,

117-55
240-55

95-60

117-70 
95-771 
95.60 
95 60

11-39

19-16
23-55

117-Ó71/,
95-75

2-53

K f U M I i f l  I f c  M  K l ^ n o

Licytecye.
L. 38280/06. (4795 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy kamie­

nia łamanego dla budowli regulacyjnych na 
rzece Wisłoku, zatwierdzonych w myśl usta­
wy z 18 września 1901 Dz. u. kr. nr. 108 
uchwałą z 11 czerwca 1904 przez komisy ę 
dla regulacyi rzek w Galieyi, a wykonać się 
mających we własnym zarządzie w ciągu 
lat 1906, 1907 i 1908 na przestrzeni od 
lrynczy  do ujścia do Sanu między km. 7-000 
do 0-000 odbędzie się dnia 2 lipca 1906 o 
godzinie 12 w południe w e k  Kierowni­
ctwie budowy regulacji Wisłoku w Rzeszo­
wie publiczna rozprawa ofertowa

Ilość kamienia łamanego potrzebna do 
budowli w powyższym  okresie czasu wynosi 
około 20.000 metrów sześciennych.

Podana powyżej ilość kamienia łama 
nego, która się ma dostawiać w częściowych 
ilościach 1 terminach wyznaczać się mają­
cych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
W isłoku w Rzeszowie, może być w razie 
zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowa­
nia o 20%  (dwadzieścia odsetek) zwiększo­
na  lub zmniejszona, a przedsiębiorca będzie 
obowiązany do tego się zastosować i nie 
będzie mógł z tego tytułu rościć sobie ża­
dnych pretensyj do funduszu budowy, ani 
do wyższych cen za dostawę w zwiększonej

ilości kamienia, ani też do odszkodowania 
za zmniejszoną ilość dostawy.

Kamień łamany z łomu koleją żelazną 
sprowadzany, ma się dostawiać do miejsca 
składu wyznaczonego przy otwartej prze­
strzeni kolei Przeworsk-Rozwadow-Dębica 
między stacyą kolejową w Grodzisku a m o­
stem w Tryńczy lub w pobliżu mostu kole­
jowego na Wisłoku w miejscowości „Tryńcza11.

W arunki p zedsigbiorstwa oraz posta­
nowienia c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
odnoszące się do ładowania i wyładowania 
wagonów na otwartej przestrzeni, można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Wisi Au 
w Rzeszowie, gdzie również dnia 2 lipca 
1906 do godz. 12 w południe (czas miej­
scowy) wnoszone być mogą oferty pisemne, 
opieczętowane, sporządzone według przepi­
sanego wzoru, zaopatrzone marką stemplową 
na 1 kor. i we wadyurn 5000 kor.

W adyum powyższe należy złożyć w go­
tówce lub w pupilarnych papierach warto­
ściowych wraz z kuponami i talonami, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie należy podać cyfrowo i s ło ­
wnie cenę za jaką się przedsiębiorca obo­
wiązuje dostawiać 1 metr sześcienny kamie­
nia wraz z kosztami ułożenia go w regu­
larne stosy na placu składowym przy torze 
kolejowym, jakoteż i bez tych ostatnich 
kosztów.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­

prawy t. j. po godzinie 12 w południe dnia 
2 lipca 1906, tudzież oddane w innych 
urzędach nie będą wcale przyjęte, zaś nie- 
zaopatrzone marką stemplową lub we wa- 
dyum, nie sporządzone według wzoru i za­
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia U  czerwca 1906.

(Wzór oferty).
O f e r t a

mocą której ja  (my) niżej podpisany (i) 
obowiązuje (my) się w ciągu lat 1906, 1907 
i 1908 od czasu zatwierdzenia oferty po­
cząwszy dostarczać kamień łamany do bu­
dowli regulacyjnych na rzece Wisłoku w 
km. 7-00Ó do 0-000 w powyższym czasie 
wykonać się mających w ilościach i term i­
nach przez c. k. Kierownictwo budowy r e ­
gulacyi Wisłoku wyznaczyć się; mających 
pod zastrzeżeniem! podanemi w obwieszcze­
niu licytacyjnem i na warunkach służących 
za, podstawę rozprawy ofertowej za cenę od 
jednego metra sześciennego dowiezionego 
z łomu znajdującego się w miejscowości
..............................................do najbliższej staeyi

kolejowej otwartej dla ruchu towarowego
w .................................a następnie ze stacyi
w Grodzisku koleją żeiazną do miejsca skła­
du na otwartej przestrzeni między stacyą 
w Grodzisku a mostem w Tryńczy lub w 
pobliżu mostu kolejowego na W isłoka w T ry ń ­
czy z kosztami wyładowania kamienia na

otwartej p rzes trzen i: A) między stacyą w 
Grodzisku a mostem w Tryńczy; B) przy 
moście w T ryńczy ;

1) wraz z ułożeniem kamienia w r e ­
gularne stosy po . . . K. . . hal. słownie

1) bez kosztów ułożenia go w stosy 
po . . . K. . . hal. słownie . ■ ...................

Warunki przedsiębiorstwa znane mi 
(nam) są dokładnie i poddaję (my) się im 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Rzeszów, 2 lipca 1906.
(Imię, nazwisko i miejsce stałego 

zamieszkania).

L. cz. E. 1533 6 (4) (4313 2 - 3 )
Na żądanie Ogółu wierzycieli konkur­

sowych Altera Finkla , zastąpionych przez 
zawiadowcę masy adw. dra Milgrama, od­
będzie się dnia 25 czerwca 1906 o godz. 1.1 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 20 w Kołomyi licytacya 
1) połowy realności lwh. 16ó/V w Kołomyi 
i 2) połowy realności whl. 199/7. m. Koło­
myi wraz z przynależnościami do obu tych 
części realności odnoszącymi się, składają- 
cemi się z 2 szafek wmurowanych, 1 framu­
gi wystawowej, 2 konewek, rolet, okien, 
drzwi, kluczów, 2 beczek i 2 osęk.



Nieruchomości te, wystawione na li­
cy tac ję  są ocenione ad 1) na 6083 koron 
33-0 hal., ad 2) na  15.383 kor. 83 5 h. f mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg

Najniższa cena wynosi ad 1) 3041 ko- katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo­
ro n tir! hal., ad 2) 76-91 koron 91 hal., p o - I  że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do - • ’ 1 —
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły o 
cenienia i t d )  może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wyeh w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniej­
sza l icytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do sarnej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 17 maja 1906.

Warunki licytacyjne, które się za- licytacya byłaby niedopuszczalną, należy! T a k ie  p r a w a  w obec których niniejsza 
t  — ■■------- J  ~ n ftiftA irn iń i lafinn I 1 i onu o  h  v  ł  a.li ir n  i ort n niie7.P7.fi. I n J ia lo z ytwierdza i odnoszące się do tej nieruch o- ■ zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- licytacya byłaby niedopuszczalną,

 /  • , , /  ____ __ _ „ :  . f Ti/nrf on TT i nTrm in a n n n i  7n»łncip łł A Sftfłn 11 41 n ń r/l» 101 nV7.V Wnym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-

L, cz. E. 465 6 (2) . l 4725 3 3)
Na żądanie P ink^ ł  Schiflnnana odbę­

dzie się dnia 6 lipca 1906 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licy tac ja  realności objęte) 
Iwh 431 ks gr. Sm ' K!el°wce> Iwana Hh- 
bijczuka własnej, wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z żyta posianego na p a r ­
celi grunt. 1183/1-

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
taeyę jest ocenioną na 400 kor., przyna­
leżności zaś na  30 kor.

Najniższa cena wynosi 286 koron 67 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 2 czerwca 1906.

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Dym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną co do swych 
praw przez sprzedaż nieruchomości w ni- 
czein naruszeni nie zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia U  maja 1906.

tego
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

wania lieytacyj uego powstaną, zawiadamiane obecnie już istnieją, bądź w toku postępo - 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
powiania jedynie przez przybicie na tablicy będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu powania jedynie przez przybicie na tablicy

L. cz. E. 201/6 (5) (4760 3 —3)
Na żądanie Zakładu komcrcyalnego kre­

dytowego w Birczy zastąpionego przez li­
kwidatora tegoż Dawida Glatta w Birczy od­
będzie się dnia 18 lipca 1906 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya realności 
objętej whl. 177 i 192 połowy realności 
objętej whl. 159 i 100/524 części realności 11 
objętej whl. 168 kg. gm. Wojtkowa zobo-

L - cz. E. 1066/6 (6) (4721)
Na żądanie Jośla Schera, kupca w Ku- 

tach, odbędzie się dnia 10 sierpnia 1906 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 , licytacya 
realności whl. 1445 gm. Kuty miasto.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 1500 kor.

Najniższa 'cena wynosi 1000 kor., po 
mżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd .) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w sadzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawda lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, "w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Kuty, dnia 9 czerwca 1906,

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k . Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmieniea, dnia 1 czerwca 1906.

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 22 maja 1906.

L. cz. E.496 /6 (4) (4809)
Dnia 25 lipca 1906 o godz. 10 przed I L. cz. E. VIII. 1007/6 (3) 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy ”  ' *
(4801)

Na żądanie Sary Horowitz w Borysła-

cz. E. 1067/6 (8) (4720)
. . .  u „ u Na żądanie Jośla Pfaua, handlarza w

wiązanego własnych wraz z przynależyto-1 Kutach, odbędzie się dnia 10 sierpnia 1^06
ściami, składającemi się z 2 krów i cie- o godzinie 8 przed południem w sądzie m- 
liezki, nadto naczyń potrzebnych do łazienki, iej wymienionym, w biurze Nr. 6, licy tac ja  

Nieruchomości, wystawione na licyta- 2-4 części realności whl. 327 gminy Stare 
eyę, są ocenione na 1997 kor., a w szcze- Kuty.
gó lności: 1. realność objęta whl. 177 na N .ruchomość, wystawiona na licyta-
580 kor., 2. realność objęta whl, 192 na cyę, je s t  oceniona na 540 kor.
1015 kor. 3. połowa realności whl. 159 na Najniższa cena wynosi 360 koion, po-
235 kor., 4 . 100/524 części realności obje- niżej tej ceny sprzedaz me przyjdzie do 
tej w hl.’ 168 na 167 kor ,  przynależności skutku

mienionym w biurze Nr. II, licytacya a) win, zastąpionej przez adw.l dr. Marka Tie- 
97/504 części realności whl. 962 Tyśmieni- germana w Drohobyczu odbędzie sie dnia 16 
ca, b) 39/252 części realności whl. 935 Ty- lipca 1906 o godz. 10 przed południem w 
smienica, c) 42/252 części realności whl. sądzie niżej wymienionym, w biurze *Nr. 81,
-.rt/in ~ ' — 1 o o  „U l’1000 Tyśmieniea licytacya a) 2 3 części realności objętej wlil.

Nieruchomości, wystawiono na licyta- 390 ks. gr. gm. Borysław, b) realności obj. 
cyę są ocenione a) na 134 koron 72 hal., whl. 1445 ks. gr. gm. Borysław wraz z przy- 
b) na 77 koron 38 hal., c) na 233 koron należnościami." ~ ~ \T• i83 hal. Nieruchomości, wystawione na licyta-

Najniższa cena wynosi ad a) 89 koron cyę, są oeenione a to a) na 1632 koron 
81 hal., ad b) 51 kor. 59 h., ad e) 155 kor. 66 h., b) na 3197 kor.
55 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- Najniższa cena wynosi ad a) 1088 ko­
dzie do skutku. ron 44 hla., ad b) 2131 koron 33 halerzy,

Warunki licytacyjne, i inne odnoszące się poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, skutku.
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie Warunki licytacyjne , które niniej-
niżej wymienionym, w biurze Nr. II  szem się zatwierdza i odnoszące się do

Takie prawa, w obee których niniejsza tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy bularny , katastralny , protokoły ocenienia 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- i t. d.) może każdy, mający chęć kupna, 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 78.
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Takie prawa, w obec których niniejsza

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tyśmieniea, dnia 1 czerwca 1906.

Zaś na  336 kor.
Najniższa cena wynosi odnośnie do

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabli­

c a ]  n e ^ T ^ r L  ¥ Ś 6 k o r  07 hal., odnośnie larny protokół ocenienia itd.) może każdy, ma 
do realności nod 2 . wraz z przynależytościa- jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
r,)i 900 kor 67 hal., odnośnie do realności urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
pod 3 t i whl 159 — 156 kor. 67 hal., w biurze Nr. 2.
Z n o śn ie  do realności pod 4. t. j. whl. 168 Takie prawa, w obec których niniejsza
111 k or 33 hal poniżej tej ceny sprzedaz licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
«ie przyjdzie d o sk u tk u .  ' . , 3ić d° s¥ a najpóźniej przy wyznaczo-

Warunki licytacyjne, które się zatwier- nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz-
dza, i odnoszące sie do tychże nieruchomości ezema tego rodzaju co do samej merucho-
d°kumenta (wyciau tabularny, wyciąg kata- mości me mogłyby być już ze skutkiem pod- 

p r o U W U i . ™  i t. w  noszone^ ^  ^  ^  ^  ^

ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

zdJ ,  mający chęć kupienia, przejrzeć podczas
g°dziu Rzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV. i . . T.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział l i  ■ 
Bircza dnia 4 czerwca 1906.

Ł
V  710/6 ^  '(478SJw e s t r L l.Sprawie e8z®kucyjnej Abrahama I dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

mena w Grybowie przeciw nieobjętej I sądu zamieszkałego.n  ----- --------- rrrraa • —  .. Grybowie przeciw
zefa ^n.sPadk°wej ś. p. Agnieszki Sinta i Jó 
sca 1 ° iaitowicza, oraz niewiadomej z miej- 
pio po!Wtu Maryannie Wierzbickiej, zastą- 
kata * pr ,zez kuratora p. dr. Milleta, adwo- 
Snn- y  Gorlicach, o zniesienie współwla- 
n r J j 1.. ° d hędzie się dnia 10 sierpnia 1906

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. E. 458/6 (4) (ISOSi
Dnia 18 lipca 1906 o godzinie pół do

e n  realnośei objgtej whl. 431 gm. Tjśmie

na

w —̂ a  reainosci wui. m  »->• &“  r(,ej cva realności objętej whl. 431 gm. Lyś
Bopa Objętej, składającej się z trzech parem ^
gruntowych, której prawo W ' L - i.a w Nieruchomość, wystawiona
ae jes t  na  rzecz Abrahama Westreicn ocenioną na 800 koron.

40, Agnieszki Sinta w 11/40, ^ N a in iż s z a  cena wvnosi 533
Janowicza w 8/40 i M aryanny z Trojanowi
czów Wierzbickiej w 1/40 części. k vt a.

Nieruchomość ta, wystawiou
eyę, jes t  oceniona na 202 koi.

licy-

Ńajniższa cena wynosi 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące sięi niarnnliAtyi Anm >3̂ 1----  1    G IC
—  -------------------  202 koron, do tej nieruchomości dokumenta może każdy"

nom — “i  a CeHa b l i  nie przyjdzie do mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- pomżej tej ceny sprzedaz me pr y,J dziu urz?dowych w gądzie niżejHwyinien^0 .

Cenę kupna należy w gotówce w są-1 nym, w biurze Nr. I I
dzie złożyć. Takie prawa w obec których r

»Gazeta L w o w s k a *  Nr. 140 z dnia 21. czerwca 1906
mniejsza

L. cz. E. VIII. 1045/6 (3) . , .
Na żądanie Majera Kluberga, właści­

ciela realności w Popielach, zastąpionego 
przez adw. dr. Wiesenberga w Drohobyczu, 
odbędzie się dnia 16 lipca 1906 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 81 licytacya real­
ności, objętej lwh. 304 ks. gr. gm. kat. Po- 
piele z Banią kotowską wraz z przynależno-1 L. 914 (10. 
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję ,  je s t  ocenioną na 775 kor. 58 hal.

Najniższa cena- wynosi 517 koron (i 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

(4802) j sądu zamieszkałego.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Drohobycz, dnia 18 maja 1906.

Konkursa.
(4701 3 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia wskutek śmierci ś. p. 

Ignacego Zdrassila opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w Stanisławowie, jakoteż celem 
obsadzenia każdej innej, wskutek przeniesie­
nia w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mo­
gącej posady wzywa się niniejszem kompoten-
tów, aby swe należycie udokumentowane po- 

. . tabular-1 dania wnieśli do tutejszej Izby notaryalnej 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- J najpóźniej do 20 lipca 19Ó6.
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1906.

(4732 3 - 3 )W. kr. 55337.
K o n k u r s .

Wydział krajowy rozpisał konkurs ee- 
uym terminie" l i c y t a c y j n y m / inacz"ej roszczenia j lem nadania na przeciąg nadchodzącego roku
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie szkolnego 1906/7 jednego stypendyu in  w r 7  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. cznej kwocie 160Ó koron z fundami

. . T« « • < *  « •  » .* * *  p r a w .  lub  d j jn e j  śp. M ak sy m il ian ,  V  7 1 "
m a r y  na powyższej n ieruchomosei bijdś rego Siem ianowskich  dla m t o d s t ó ,  ,, >M ‘ 
obecnie już  istnieją,  bądz w  toku postępo- nH/)*!.™.. polskiej,
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Drohobycz, dnia 23 kwietnia 1906.

cz. E. 555/6 (5) (4799)
Dnia 13 lipea 1906 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym od­
będzie się licytacya realności whl. 316 gm i­
ny Suchodół.

Nieruchomość, wystawiona na  licyta- 
cyę, jest  oceniona na  1708 kor.

Najniższa cena wynosi 1138 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w są zie 
niżej wymienionym)

---------------------. „ J

oddającej się sztuce malarstwa i miedzio- 
rytnietwa.

O powyższe stypendyuin mogą sie u- 
biegać młodzieńcy/ narodowości polskiej 
urodzeni w obrębie Król. Galicyi i Lorto- 
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy Akademię sztuk pięknych w 
Krakowie albo też osiągnąwszy w sztuce 
rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe­
wien wyższy stopień artyzmu, pragną jedy­
nie dla wydoskonalenia się i nabycia wyż­
szego wykształcenia w obranym zawodzie 
udać się zagranicę. Prawo nadania tegoż 
stypendyuin służy Wydziałowij krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok j e ­
den i może być jedynie w ważnych wypad­
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego najdalej do dnia i  
sierpnia b. r,, a to : byli uczniowie c. J-  
Akademii sztuk pięknych w Krakowie za 
pośrednictwem Dyrekeyi tejże Akademii, 
inni kandydaci bezpośrednio Do podan na­
leży załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo z c. k. Akademii sztuk
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pięknych w Krakowie, względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownictwie na 
stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej 
sztuce pewien wyższy stopień artyzmu, w re­
szcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragnie udać się za granicę 
i że należy do narodowości polskiej. W  po­
daniu należy wskazać zakład lub miejsco­
wość za granicą, w której kandydat zamie­
rza się kształcić dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za gran i­
cą, a wreszcie podać dokładny adres, pod 
którym petentowi rezolucya Wydziału k ra ­
jowego ma być przesłaną.

W ypłata  stypendyum nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ra tach  z góry, z k tó ­
rych pierwsza zostanie wypłacona zaraz po 
nadaniu, druga zaś z początkiem II. półro­
cza szkolnego, jednak tylko wrazie, jeżeli 
stypendysta wykaże, że kształcąc się za gra ­
nicą, według planu przedstawionego w po­
daniu, czyni postępy w obranym zawodzie.
Zi Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 8 czerwca 1906.

L. 6862. (4797 2 - 8 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym w Chrzano­
wie jest do obsadzenia posada woźnego z sy- 
stemizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżoną posadę woźne­
go wnosić należy do 24 lipca 1906 "do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17 czerwca 1906.

Kuratele.
L. cz. P. I I I  53/6 (4716 2 - 8 )

Franciszka Piotrowska z Czortkowa u- 
znana umysłowo-chorą kuratorem ustano­
wiony ks. Michał Paprocki z Niżniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Czortków, dnia 28 lutego 1906,

L. cz L. 2/6 (8) P. 28/6 (1) (4789 2 - 8 )
Za marnotrawcę uznano Wasyla Bidnego 

w Taurowie.
Kuratorem jego ustanowiono Marcelego 

Lenartowicza w Taurowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 21 lutego 1906.

L ' CZY?.' 87 6̂ ( 4761 2 ~ 3)
Mikołaj Korobczuk Iwana rolnik z

Gwozdzca starego uznany umysłowo niedo­
łężnym.

Kurator Wasyl Szpaczyk Stefana roi- 
mk z Gwozdzca starego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 21 maja 1906.

L. cz. P. 2 08 (12) (4762 2 - 8 )
Za umysłowo niedołężną uznano Ale­

ksandrę Choma w Śnietnicy
Kuratorem jej ustanowiono Semena Pa- 

wełczaka w Śnietnicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 29 maja 1006.

L. cz IV 871/84 (7) (4792 2 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Rybka z Zakopanego.
Kuratorem jej ustanowiono Szymona 

Rybkę w Zakopanem.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 8 marca 1906.

L. cz. P. 88/6 (1). (4811 1 - 8 )
Rozalia Dutka właścianka z Lachowic 

zarzecznych uznaną została za umysłowo 
orą, a kuratorem ustanowiono Onufrego 

u ę zarobnika z Lachowic zarzecznych.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 18 kwietnia 1906.

L. cz. A. 4 0 1 5  (8) (4S18)
Za umysłowo niedołężną uznano Wik- 

toryę Mroz w lzdebniku.
Kuratorem jej ustanowiono Jana  Radwa­

na  w lzdebniku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 11 kwietnia 1906.

Wyroki prasowe.
H. Pr. 102,6 (2) (48l7)

O r o a o m e H e .
B IiieHH 6ro  BeaauecTBa Ujicapn!
U . k . Cy# KpaeBHH hko TpaS ysM  

npacoBHU y  JhbBOBi pimHB Ha ni^cTaBi §§

489 i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., rgo 
3MicT apTHKyjiy yMiii/erroro b unc.iii 185 ua- 
cohhch : „Fań^aMaKU11 3 ąhh 8 uepBHa 1906 

Hannceio : „llynuriM huc 6e3 Hac“ b y- 
CTyni: bIą  „nouaTKy11 £0 „hchbhm Me^Be^e- 
BH“ M1CTHTB B COÓi 3HaMeHa npOBHHH 3 §
302 i  491 3 . k .  i aPT. V .  ycT. s  17/12 1862 
LL. 8 ^ n n ./1 8 6 3  i  npoTO ycnpaBefljinBjiena 
ecTt sapa^K ena uepe3 n;. k .  JUpoKypaTopa 
^epacaBHoro RoHcjńcKaTa, cel uaconncii.

B HacjiifloK Toro piiuenu 36opoHeHe 
ecTB ^ajiBine mnpeHe Toro UHCBiia ĄpyKO- 
BOro, a 3a6paHHH HaK.zta  ̂ Mae 6yTH 3 h h -  
EgeHHH.

^iBBiB, ĄHH 18 UepBHH 1906.

131. "      (4552)
D)aS f. f. ScmbeS* al§ HSrefjgerictjt in 

Drieft fjat mit bem Srfcnntniffe o om 5 Suni 
1906, jjjr. IX. 27/6, bie SJBeiterberbreitung ber 
t o .  9875 ber ,3eitfd)rift: „LTadipendente"  
bom 2 guni 1906 toegen ber ©telle uon „E 
da quella benedetta" btS „il fiore della no- 
stra speranza“ be§ t o i f e lS :  „Giuseppe Ga­
ribaldi" uadj §§ 65 a ©t. ®. oerboten.

1 Da§ f. f. ®ret§* al§ s)3re§gerid)t tn 
■ jpilfcu Ijat mit bem Srfenntniffe bom 6 Sitni 

1 9 '6 ,  t o  17/6, bie fBeiterberbreitnng ber t o .  
732 ber geitfdjrift: „Deutjdje 2Bact)t cm ber 
SJłiefa" bom 2 3uni 1906 toegen ber ©telle: 
bon „Die 2Ronarcf)iejeljt" big „trdumen fonu* 
ten" beS t o i f e l g : „£)fterreid)s t o t  itnb t o  
brdngnis" nad) § 65 a @t. ®. berboten.

D>a§ f. f. ®rei§* ató ^refegeridyt in 
t o j e n  tjat mit Grfemttmfje bom 3 Sum  ^ 0 0 ,  
to -  5/6, bie SBeiterberbreitung ber t o .  22 
ber 3eitfd)rift; „Diroler ijSojt" bom 1 ^uni 
1906 toegett beg t o i f e l g ; „Dter ^atfer, ber 
Sfaijer gefattgen" unb „ijSre^ftimmen" nad) § 
63 ©t. @. oerboten.

Dag t. f. £anbe§* alg ^rejjgeridjt in 
iPrag tjat mit bem Srfenntniffe bom 4 ^un i  
1906, $ r I. 200/6, bie ifficiterberbrettung ber 
SRr. 6 ber AeitMmft: „Lid, casopis tijarme- 
nycii “ bom 6 3un i 1906 toegen ber ©tehen 
bon „K tern nejprvnejsim, kdoż rzali si za 
ukoi" big „litanie anebo devitnik“ ; bon 
„A pokud se tyka  mravnosti big „Proc asi 
vime take" beg «rti!el«: „Zazraky" ; bon „Ov- 
sem neco jineho jest slouziti" big „To je  v 
nynejsi dobe modernejsi" beg Slrtifelg; „ lo -  
jensky pohreb" nach § mtb 803 ©t. 
itnb t o .  IV. beg ®eje&eg bom 17 ©e§ember 
1862, 8t. @. S31. 8 ex 18y3  ̂ berboten.

®ag t. t- 2anbc8* alg ijkejjgeridjt in 
ij5rag tjat mit bem ©rfenntnifje bom 6 Suni 
1906, ijlr. I. 2o2/6, bie SSciteroerbreitung ber 
Kfr. 29 ber Beitftfjrift: „Nova Omladina" bom 
6 3un i 1906 megen beg to i f e lg ;  „Attentat 
na Kralovske manzele spanelske" in ben 
©tellcn bon „Atten ta t!  .Nezda se, że by" 
big „pred nekolika dny“ j bon „Pri kousku 
vedomi“ big „i v tecli dn«s“ ; bon „Co zna- 
mena nekolik tech^ obeti" big „teto jedine 
vraźpy“ ; bon „Aniż potrebujeme zcitat" big 
„klicmy mirumilovny zivot" unb jdjliejjlidt) 
ioegen beg Slrtilelg: „Protimilitaristicka hlid- 
ka“ bon „Ve Waziers v Severni Francii '*  
big „ostatnim prikladem" nac^ §§ 300 unb 
305 ©t. ®- 2ld. IV. beg ©ejefceg oom 17 ®e* 
jember 1862, iii. ®. 931. iJłr. 8 ex 1863 
oer6oten.________ __________ _

®ag t- f- ^reigs alg i(5re§geri^t in 
S r u j  tjat mit bem (Srtenntnijje oom 5 Suni 
1906, ’4ir. 13/6, bie SSeiterberbreitung ber 91r. 
63 ber 3eitjd)rift: „iDeutjcfje sBoltgjeitunb" bom 
1 Suni 1906 toegen ber ©telle bon „Unjere 
gcitung tjat" big „blii^en, loadjjen nnb ge  ̂
beiben" beg to i fe lg ;  (,®emeinbeaug|^u6fi|ung 
bom 29 2Jłai 1906. 5Die Sejirfgljauptmann* 
fĄaft fiit 2S5eipert entcjiiltig berloren" nadj § 
300 @t >®. ber6oten.

®ag f. t. ^reigs alg j|5re^geri(Ąt in 
a3riiE ^at mit bem ©rfenntnijje bom 6 Sani 
1906, tjir. 15/6, bie SSeiteroerbreitung ber 
©ottberauggabe ju r  Stummer 44 ber 
fdjrift; „Dberleutengborfer 3 « tu n g "  bom 2 
$uni 1906 toegen beg Slufrufeg: „®eutjdje, 
uaĄ iSSiefe!" nad) § 302 ©t. ®. oerboten.

®ag I. I. ^reig* alg $rejjgerid)t in 
93rii£ l)at mit bem Gśrfemttniffe bom 6 Suni 
1905, tlir. 14,6, bie SBeiterberfireitung ber ©on* 
beraitggabe ju r  91r. 44 ber $rit jd)r if t ; „Sriijer 
2SoRgjeitung" bom 2 Suni 1906 toegen beg 
Slufrufcg; „®eutj^e, auf nad) SEBiefe l" uadj § 
302 @t.=®. berboten.

®ag !. f. ®reig= alg ^re^geriĄt in 
Seituteri^ pat mit bem grfeuntntjje bom 6 
Suni 1906, ą?r. 19/6, bie SBeiteroerbreitung ber 
ilłr. 21 ber ,3eitjdjrift: „®etttdje Slrbeiterjei* 
tung" bom 2 3uni 1906 toegen beg to i f e lg ;  
„®ie Semijfion §of)enlbt)eg" n a ^  § 63 @t. 
@. berboten.

Dag f. f. treig* alg ipre^geriĄt in 
Seitmeri^ tjat mit bem ©r/enntnijje bom 6 
3uni 1906, $ r .  20/6, bie: SBeiteroerbreitung ber 
Sir. 124 ber geitfdjrift: „Deutjdjeg Dagblatt" 
bom l Suni 1906 toegen ber Depejdje: „Stjron* 
toedjjel in © i^ t"  nad) § 308 unb 310 ©t, 

berboten.

131. 132. (4578)
Dag f. f. ®reig» alg ijkefegertdd it» 

2Sr.=3Teuftabt pat mit bem (Srfenntnijje bom 6 
guni 1906, i|}r. VIII. 10,6, bie sJSciterberbrei= 
tung ber Sir. 12 ber geitjdjrift: „greie SJabener 
S3ejivfg=3iunbfd)au" bom 4 Sitni 1906 toegen 
beg t o i f e l g ; „ fjum 9iauj)morbe au ber Sa* 
ronin Shebcrmann" nad) 91rt. VIII. beg ®e= 
fefeeg bom 17 Dejember 1862, tli. ® 931. t o  
8 1863, berboten.

!5)ag f. f. ^reig- alg ^re^geriept in 
DJiarburg pat mit bem Grfenntnijje bom 5 
Suni 1906, i}3r. 2 6, bie SfiSeiterberbreitung ber 
9ir 66 ber .geitjdjrift: „3Jiarburger ijeitung" 
bom 2 Suni 1905 toegen beg t o i f e l g : „®er= 
fdjatta — 9Jiivtijter" in ber ©telle bon „SEBetd) 
ladjerliipeg ^omobienjpiet" big „diejpedt bon 
ber bfterreiipijdjen 9Solfgoertretung Ijaben" nad) 
§ 63 unb 65 lit. a. ©t. ®. berboten.

31- 133.
Sm to in e n  ©eiuer SGiajeftat beg ^aiferg!

Dag f. £. 2anbeggericf)t SBien alg ^refF 
geriept pat mit bem ©rfenutnijfe botn 8 Suni 
1906, spt . XXXIII. 88 6 6, auj Slntrag ber 
f. f. ©taatgantoaltjdjaft erfannt, bafe ber Su= 
palt beg in ber t o  23, 15 Satjrgang ber 
pcriobijdjeit D rudjd jr i j t ; „SBolfgtribunc" bom 
6 Suni 1906 auf ©eite 1 unter ber t o b r i f  
„©treiffiepter" enttjattcneu 'Jlrtifelg: „Sin buttb= 
nigunfćipiger ©taat" in ben ©tctlen; 1. bon 
„2ln japUofen 93eifpielen“ bi» „Dfterreic^"; 2. 
bot: „Dag iparlament" big „ • • • §anblung"; 
3. boit „. . . . unb gegett" big „. . . . nad) 
g ib t"; 4. bon „Sltterbingg" big „• • • . trifft" 
unb beg Strtifelg; .„Deutf^e, Dfdjedjen unb 
^Polen" in ber ©telle bon „Unb ber" big „ . 
Dentiffion gab" bag SSerbredjen uaĄ § 63 @t. 
®. begritnbc; eg toirb bie bon ber f. f- ©taatg= 
antnaltfcpaft berfiigte 93efdjlagual)me bieferDrud= 
fdjrift nad) § 489 ©t s$ .  D  beftdtigt, na<^ 
§ 37 ip. ®. auf bie SSernicptung ber faifierten 
tSjemplare erfannt unb nadj § 493 ©t. ip D. 
bag 9Śerbot ber SBeiteroerbreitnng biefer Śrud* 
fcprift auggefprodjcn.

SBien, am 8 Suni 1906.

Dag £. £. $reig* alg iprefjgeridjt in 
D lm ii |  pat mit bem ©rfenntniffe bom 7 
Suni 1906, jpr. 31/6, bie SSeiterberbreitung 
ber t o .  20 ber ,3eh:fd)rift; !;Oeskoslovanska 
M orava“ bom 30 9Kai 1906 tbegen ber ©telle 
bon „Myslenka odstraniti ze skol“ big „ply- 
nove atomy zkazenych par vodnich“ beg t o  
tifelg: „Proces prof. Masaryka" nad) § 122 
b ©t. @- berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Z. 174,6. (4699 4 - 5 )

O g ł o s z e n i e .
U Leona Kuczalskiego z Koziniec, lat 

29, robotnika, zakwestyonowano i odebrano 
mu złoty męski zegarek o dwóch kopertach 
]Sfr. 118.976 z napisem na  wewnętrznej ko­
percie „Systeme Glashutte F ir s t  Quality“ z 
z godzinowskazem o cyfrach arabskich.

Właściciel tego zegarka zechce się 
zgłosić w tutejszym sądzie osobiście lub pi­
semnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Nowy Targ, dnia 20 maja 1906.

(4735 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Izydor Hołubowiez wpisany zo­
stał z dniem 26 maja 1906 na listę adwo­
katów z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 maja 1906.

(4734 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Adolf Kohane adwokat krajowy 
we Lwowie ustanowiony został generalnym 
substytutem zmarłego dnia 14 maja 1906 
dr. Zygmunta Mileńskiego, adwokata krajo­
wego we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 22 maja 1906.

L. cz. 0. IV 101/6 (3) (4728 3 - 3 )
W  sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem powiatowym w Podwołoczyskach wnie­
sionym został przez Michała Biłyka przeccw 
Stefanowi Iszczukowi i tow. pozew o wła­
sność i intabulacyę, na  podstawie, którego wy­

znaczono audyeneye na  dzień 16 czerwca 
1906 godzinę 9 rauo w biurze Nr. 7 tut. sądu 

Ponieważ niewiadomo gdzie Stefan 
Iszezuk przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adwokata dr. Gromnickiego.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, dnia 30 maja 1906.

L 951 06. (4796 2 - 3 )
0. k. Izba notaryalua we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którym w myśl ustępu
I. §. 25 ust. not. na  rnocy ustawniczego pra­
wa zastawu zaspokojenie z kaucyi służbowej 
Włodzimierza Nawrockiego, byłego substy- 
tuta c. k. notaryusza w Kopyczyńcach, 
Gwoźdźcu, Husiatynie i Wojniłowie się n a ­
leży, aby pretensye swe do podpisanej c. k. 
Izby notaryalnej w przeciągu 6 miesięcy, 
licząc od trzeciego umieszczenia tego obwie­
szczenia tein pewniej zgłosili, ileże po u- 
pływie tego terminu nastąpi zezwolenie na 
wydanie kaucyi bez względu na późniejsze 
zgłoszenie,

0. k. Izba notaryalua.
Lwów, dnia 13 czerwca 19(6.

L. czyn. V. i V I I I 210 4 (393). (4798 1 —3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia, że w sprawie karnej Dymitra 
Ostrowskiego false Schalza i Szula Uschera 
Bassa o zbrodnię kradzieży przechowane są 
w c. k. Urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
jako depozytowym:

gotówka 576 kor. i 7959 kor. 34 hal., 
dwa srebrne lichtarze ze srebrnemi 

nasadami,
złoty damski zegarek w podwójnej ko- 

wercie z 6 raucikami nr. 34-5 ze złotym 
damskim łańcuszkiem z wisiorkiem w kształ­
cie serca z kotwicą i 3 rautami,

para złotych kulczyków z opalami, 
para  kulczyków dyamentowych, 
pięć sznurków pereł na białej wstążce, 
pięć sznurków pereł na kolorowej 

wstążce,
jedna  złota broszka, 
trzy pierścienie każdy z jednym  wię­

kszym i ośmioma małymi rautami,
zegarek złoty o podwójnym łańcuszku 

złotym,
pierścionek złoty z literami S. S. ze 

skórzanym portfelem, których pewność po­
siadania ich przez podsądnych została po 
myśli § 378 p. k. przez tut. sąd za niewia­
rygodną uznaną.

Wzywa się zatem po myśli § 376 p. 
k. niewiadomych właścicieli powyższych 
efektów, aby w przeciągu jednego roku licząc . 
od dnia trzeciego ogłoszenia tegoż edyktu 
zgłosili się w tut. sądzie i swe prawo wła­
sności wykazali.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Tarnopol, duia 8 czerwca 1906.

L. cz. C. I  142,6 (1) (4800)
Przeciw Jędrzejowi i Marcelemu Strzęp­

kom z miejsca pobytu nieznanym wniesiono 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Apolonię lo  Strzępkową, 2o Rutkowską, 
pozew o zniesienie wspólności realności lwh. 
462 ks. gr. gm. Dębica objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 czerwca 1906 godz. 9 
rano biura nr. 3.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia pana adwokata dra Sydoua Friedberga  
w Dębicy kuratorem, który ich będzie za- 
stępywał w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 4 czerwca 1906.

L. cz. E. 286/6 (3) (4805)
P. Szymonowi i Es te r  Seglom w egze­

kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Lutowiskach przeciw 
powyższym o 600 kor. 900 kor. i 1000 kor. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 22 
maja 1906 liczba czynności E. 286/6, którą 
dozwolono na rzecz Józefa F ischa  rozmaitych 
kroków egzekucyjnych przeciw Szymonowi i 
Esterze Seglom.

Ponieważ niewiadomo gdzie ciż prze­
bywają, ustanawia się im w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie pana Maryana 
W acława Rodowicza c. k. notaryusza w Lu­
towiskach.

Tenże kurator zastępować będzie Szy­
mona i Esterę Seglów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i aiebezpieczeustwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 6 czerwca 1906.



L. 78.274. Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

W y k a z
Wścieklizna

Przemyślany
Zaleszczyki
Zborów

Cieraierzyńce (1 zagr.);
Zaleszczyki stare (1 z a g r . ) ; 
Wołosówka ad Podhajczyki (1 zagr.);

panujących w Galicy! chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. czerwca 1906.

Epizoocya Powiat

Gródek
Kamionka

Lwów miasto 
Lwów (pow.)

Zaraza 
pyska  i racic

Przemyślany

Rudki

Skałat
Sokal

Tłumacz

Złoczów
Żółkiew

Żydaezów

Wąglik

Otręt

Nosacizna

Parchy

Pomór świń

Bochnia
Kosów
Zaleszczyki
Zborów
Żydaezów

Mościska
Stanisławów

Borszczów

Brody
Kamionka
Śniatyn
Trem bow la
Tarnopol

Drohobycz

Jaworów
Kałusz

Biała 
B ohorodczany  
Borszczów 
Dolina 
Jarosław 
Iładwórna 
Śniatyn 
T rem bow la

Róża
wąglikowa

Wściekliina

Biała

Bochnia 
Bohorodczany 
Dobromil 
Kolbuszowa 
Kołomyja 
Kraków

Limanowa
Mielec
Mościska
Nowy Targ
Pilzno
Przeworsk
Rohatyn

Ropczyce
Rudki
Rzeszów
Sanok
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tarnów
Wieliczka
Zaleszczyki
Zborów
Żywiec

M i e j s c o w o ś

Wygon ad Rokitno (5 zagr.) ;
Majdan gm. i ob. dw. (2 zagr.), Sobin ad Nieini- 

łów ob. dw. ( i  zagr.), Sieńków gm. i ob. dw. 
(13 zagr., 1 pastw.);

Lwów (4 zagp j  .
Czerkasy (3 zagr.), Glinna ( t  zagr.), Honiatycze (3 

zagr.), Kuhajów’ (27 zagr.), Nawarya (3 zagr.), 
Piaski ("1 zagr.), Pikułowice gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Polana (5 zagr.), Podsadki gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Werbiż (2 zagr.), żamarstynów (14 
zagi'0, żboiska (30 zagr.), Żniesienie gm. i ob. 
dw. (1 2  zagr.), Zydatycze (17 zagr.);

G liniany (31 zagr.) ,  Kurowice gm. i ob. dw. (8 
zagr.) ,  Zamoście gm. i ob. dw. (39 zag r .) ;

Horożana wielka o-m. i ob. dw. (11 zagr.), Porzecze 
zadwórne gm. ? ob. dw. (51 zagr., 1 pastw.), Ry- 
czychow gm. i ob. dw. (8 z ag r .) ;

Kaczanówka ob. dw. (1 zagr.) ;
Kiystyaopol z Nowym Dworem (1 zagr.,

Nuśmice (1 zagr.);
Rostów (2 zagr. 1 pastw.), Tarnowiea 

zagr.), U horniki (1 zagr.);
Bortków ob. dw. (1 zagr.);
Artasów (5 zagr.), Rekliniec ob. dw. (1 zagr.), 

żółkiew (29 zagr.), Żółtańce (1 zagr.) ;
K rupsko  (1 zagr.)"

C . k  F a m i c s t i i i e t w o .

Lwów, dnia 17. czerwca 1906.

Uwaga: W wykazie chorób stadnych za czas od 3. do 10. czerwca 1906 1. 75.342 po­
dano mylnie w skutek pomyłki drukarskiej, że gmina Artasów leży w po­
wiecie żydaczowskim zamiast żółkiewskim.

ustanowionym dla nieobecnej Marceli Za­
morskiej zam. Michalskiej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 10 maja 1906.

L. cz. Cg. II. 139/6 (6) (4812)
Przeciw nieobecnemu p. Stanisławowi 

Swieykowskiemu przedtem w Rogach wnio­
sło Akcyjne Towarzystwo asekuracyjne c. k. 
uprzyw. „Assicurazioni Generali w Tryeście" 
przez adwokata dra Adolfa Menkesa we 
Lwowie skargę o 2006 kor. 40 hal. z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
5 lipca 1906 godzinia pół do 9 przed połu­
dniem w biurze nr. 32.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
! zwanego kuratorem adwokat dr, Mieczysław 
Jabłoński we Lwowie, będzie go zastępy wał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno 
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1906.

1 pastw,), 

polna (1

Bogucice (1 zagr.);  
U toropy  (2 z a g r . ) ; 
Gródek ob. dw. (1 zagr.) 
Ostaszowce (1 zagr.) ;  
Brzezina (2 zagr.);

Mościska (1 zag r .) ;  
M edueha  (2 z a g r . ) ;

Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowee ob. 
(1 za g r . ) ;

Milno ( l  zagr.), Stołpin ob. dw. (2 zagr.);  
Ostrów (1 zagr.);
Załucze ob. dw. (1 za g r . ) ;
Zazdrość ob. dw. (1 z a g r . ) ;
Płotycz (1 z a g r . ) ;

dw.

Drohobycz (2 zagr.), Opary (2 zagr.), Rabczyce (1 
zag r .) ;

Poruby ad Zawadów (1 za g r . ) ;
Bereźmca szlachecka ob. dw. (1 zagr.);

Babice (7 zagr.), Wilamowice (2 zagr.); 
Sołotwina (3 zagr.) ;
Wołkowce ad Borszczów (2 zagr.) ; 
Gierynia (1 zagr.);
Miękisz stary (1 zagr.) ;
Sadzawka (3 zagr.) ;
Kransnostawce (2 zagr.) ;
Dołhe (1 zagr.), Iławcze (1 zagr.) ;

Kęty (2 zagr.), Komorowice (2 zagr.), Skidzin (1 
zagr.), Witkowice ob. dw. (1 zagr.);

Dąbrówka (2 zagr.), Nieszkowice małe (3 zagr.); 
Grabowiec (1 zagr.), Pochówka (1 z a g r . ) ;
Posada rybotycka (2 za g r . ) ;
Rembisze ad Wilcza Wola (1 zagr.);
Kułaczkowee (1 zagr.), Winograd ob. dw. (1 zagr.); 
Kobylany (2 zagr.), Krowodrza (1 zagr.), Wadow 

ob. dw. (2 zagr.), Wola justowska ob. dw. (1 
zagr .) ;

Słomka (1 zagr.);
Dulcza mała (2 zagr,);
Orchowice (9 zagr.);
Mizerna (1 zag r .) ;
Biedoszyce ad Błażkowa (1 zagr.);
Mirocin (2 zagr.) ;
Bybło ob. dw. (1 zagr.), Jawcze (1 zagr.), Rohatyn 

Ulice (3 zagr.), Wierzbołowce (1 zagr.) ;
Czarna (1 zagr .) ;
Dubaniowice (2 zagr.), Kołodruby (2 z a g i.) ,  
Zabratówka (1 zagr.);
Zawadka rymanowska (4 zagr.);
Dubowce (1 zagr .) ;
Zarzekowice (1 zagr.), żupawa (4  za g r .) ,
Radka (14 zagr.), Tarnów (2 zagr.);
Zręczyce (1 zagr.);
Gródek ob. dw. (1 zagr.);
Hodów (4 zagr.);
Rycerka dolna (4 zagr.), Świnna (2 zagr.) ;

Dobromil
Kałusz
Kosów
Lim anow a

Pietnice, Przedzielnica (1 z a g r . ) ;
Niebyłów;
Kosów stary (1 zagr.);
Stopnica królewska;

L. cz. E. 292/6 (2) E. 305 6 (2) (4804)
Szymonowi i Esterze Seglom w egze­

kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
i sądem powiatowym w Lutowiskach przeciw 
powyższym o 1000 koron., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 27 maja 1906 liczba czyn­
ności E. 292/6 (1) z 29 maja 1906 E. 305/6 
(1) którą dozwolono na rzecz Mendla Eisen- 
handlera kupca w Lutowiskach rozmaitych 
kroków egzekucyjnych przeciw Szymonowi i 

1 Esterze Seglom. .
Ponieważ niewiadomo gdzie ciz prze­

bywają, ustanawia się im w celu strzeżenia 
[ ich praw, kuratora w osobie pana Maryana 
Wacława Rodowicza e. k. notaryusza w Lu­
towi skaeh.

Tenże kurator zastępywac będzie Szy­
mona i Esterę Seglów w rzeczonej sprawie 

! na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika
nie zamianują. .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Lutowiska, dnia 11 czerwca 1906,

L. cz. C. 184/6 (2) (4803)
Przeciw Franciszhowi Burdzie, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w F ry ­
sztaku przez Spółkę oszczędności i pożyczek 
w Łączkach pozew o 840 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dy8iicyę na dzień 10 lipca 1906 godzinę 
10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Franciszka Bur 
dy ustanawia się pana Bartłomieja Wanata 
w Łączkach kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 czerwca 1906.

L. cz. A. XI. 217 5 (9) (47S2 2 - 3 )
W dniu 15 czerwea 1905 zmarł w Kra­

kowie Antoni Klimek, bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia, ponieważ Sąd 
tutejszy nie ma wiadomości, czy i które 
osoby mają prawo do spadku, przeto wzywa 
się wszystkich roszczących sobie prawo do 
spadku, by w czasie 1 roku od daty edyktu 
licząc, prawa swe do tutejszego Sądu zgło­
sili i swe prawa dziedziczenia wykazali i 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Feliksa 
Csesznaka w Krakowie, przyznanym zostanie 
tym, którzy oświadczą się dziedzicem lub też 
cały spadek przyznanym by został Państwu 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XI.
Kraków, dnia 4 maja 1906.

L. cz. O. V. 160/6 (1) (4823)
Przeciw Jędrzejowi Kuchta, którego 

miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesionym 
został został do c. k. sądu powiat, w Jasie 
przez Józefa Kuchtę pozew o zniesienie 
współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na 22 czerwca 1906.

Celem strzeżeniaj praw Jędrzeja Kuchty 
ustanawia się pana Jędrzeja Ulaszka w Oso­
bnicy kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
sięjniejzgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 7 czerwca 1906.

L. cz. A. 55/6 (8j (4771 2 - 3 )
E  d y k t 

C. k. sąd powiatowy w Ubnowie ogła­
sza, że w dniu 19 maja 1884 w Uhnowie 
zmarła ś. p. Marya z Kisił ów Diaczyk bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegobądź tytułu roszczenie podnieść za- 
mierz.ają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wy­
kazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uknów, dnia 11 kwietnia 1906.

L. cz, (4790 1 - 3 )

Spad ki .
L ' 85r  U J /5 (5  ̂ ■ (4682 2 - 3 )o. k. sąd powiatowy w Zurawnie o°-|a-

n a c h ^ z m a r t a  1905 W o szy­n a c h  zm ar ła  M a ry a  Z am orska  n ie pozosta­
w iając rozporządzenie os ta tn ie j woli

celi ml?Wr  -Sąd°Wi miej SCe P °b? tu M ar­celi Zam orskiej zam. Michalskiej nie jest

wY Wa,sie ab?  w P o ­ciągu jednego roku licząc od dnia niżej
podanego, zgłosiła jsię w tutejszym sądzie 
i wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zosta­
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Iwanem Jaremą

A. 58 6 (3)
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
O. k. sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

zawiadamia, że w dniu 13 stycznia 1906 
w Kopyezyńcach zmarł Filip Angielski false 
Niedzielski bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Pohrille ku­
ratorem ustanowiono, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy sie 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta lub 
w razie gdyby do spadku nikt się n ie z2(0-

bŁuStaĘ!* ***** k>
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Kopyczynce, dnia 18 maja 1906*.

powiatowy w F
(4538)

izew orsku

L- c ,cIVk 26 892 (203)

( » t t ” w i e n 3 * a w s" stk i«Ł ‘j l  którzy 
po bł p do spadku
stycznia’ i s  ?  , 1 zmarłym dnia 25
niem ,, k orn aczowie z pozostawie­
niem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Komaczow 21 stycznia 1892, ażeby w celu 
zgłoszenia i wykazania swych preiensyj 
zgłosili się w tut. sądzie w dniu 20 czerwca 
1906 o godz. 9 przed południem, albo też 
na piśmie aż do tego dnia swe żądania 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ile- 
by nie przysługiwało im prawo zastawu, 
utracą wszelkie dalsze prawa do spadku, 
gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszonych 
pretensyj wyczerpanym został,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przeworsk, dnia 30 maja 1906.



10
G. Zl. IX. 16 04 (46) (4579)

B e k a n n p n a c h u n g .
Ara 10 Mai 1902 ist ia  Samter die 

Witwe Sasannft Moezyńska gestorben. Ais 
Erba derselben. koramt iinter andereń ein 
Sobn ihres Grossvaters mntterlicherseits 
Sebastian Chrzanowski in B e t w h t .  Seba­
stian Chrzanowski soli im Jah re  1897 in 
Galizien verstorben sein.

E tw a noch ara Leben behndliehe Kin­
der oder Enkel desselben haban sich bei 
dera imterzemhneten Amtsgericht zu melden: 

Kónigiiches Amtsgericht.
Samter, den. 31 Mai 1906.

Amortyzacye.
L. ez. T. I I  1 6  ( ! )  _ (4628 8 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnopolu wdrażając na wniosek Beisi Relles 
z Jagielnicy postępowanie celem amortyza- 
cyi "wnioskodawczym rzekomo zaginionego 
weksla z daty Jagielnica 20 sierpnia 1905, 
na 260 koron opiewającego, w 6 miesięcy 
po wystawieniu płatnego przez Beriseha 
Reitmana akseptowanego, podpisem wystawcy 
nie zaopatrzonego, z notatką na odwrotnej 
stronie ołówkiem przekreśloną, że przekaza­
nej oprócz kwoty wekslem objętej otrzymał 
nadto kwotę 60 koron, wzywa się posiada­
cza rzeczonego weksla, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" w podpisanym Sądzie 
obwodowym, w przeciwnym bowiem razie, 
po upływie rzeczonego czasokresu, weksel za 
umorzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 30 maja 1906

L. cz. Ne I. 500/6 (2), (4710 1 - 3 )
Na wniosek Jakóba Ozyasza 2 im. A le­

ksandrowicza, dzierżawcy prawa propinacji 
w Jaśle , wdraża się postępowanie celem 
atnortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy asekuracyjnej Nr. 202 790 
wedle tabeli D. przez pierwsze węgierskie 
powszechne Towarzystwo asekuracyjne (Er- 
ste Ungarische allgemeine Assecuranz Ge. 
sellschaft) w Budapeszcie z datą Budapeszt 3 
listopada 1900, opatrzone podpisami „Ormo- 
d y “, „Jeńcy", „Dr. Havass“ wystawioną, a 
wedle brzmienia której ubezpieczony Jakób 
Ozyasz 2 im. Aleksandrowicz zobowiązał się. 
płacić przez lat 16, t . j .  od 3 listopadal90Ó 
roku do 3 maja 1916 r. do rzeczonego To­

warzystwa premię' asekuracyjną w rocznej 
wysokości 625 koron 94 h., w ratach pół­
rocznych po 327 koron 23 hal. z góry p ła ­
tnych  1 listopada i 1 maja każdego roku i 
to tylko przez czas swego życia, ostatnią 
premię półroczną w dniu 3 maja 1.916 ro­
ku, w zamian za co, pierwsze węgierskie po­
wszechne Towarzystwo asekuracyjne przy­
jęło na Ciebie zobowiązanie wypłacić ubez­
pieczonemu p. Jakóbowi Ozyaszowi Alexan- 
drowiczowi na wypadek dożycia jego 3 li­
stopada 1916 r. do rąk tegoż, zaś na wypadek 
jego wcześniejszej śmierci zaraz, jego żonie 
albo oddawcy policy kwotę 10.000 koron w 
gotówce.

Posiadacza opisanej powyższej poli­
cy asekuracyjnej Nr. 202.790 wzywa się, 
by w przeciągu jednego roku zgłosił się ze 
swojemi prawami, gdyż po upływie oznaczo­
nego czasokresu wspomniana polica za u- 
morzoną i skutków pozbawioną, a prawa 
|ego za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 31 maja 1906.

L. cz. T. V. 5/6 (1) (4755 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. wzywa edyktem posiadacza książe­
czki wkładkowej Banku ludowego w Rzeszo­
wie Nr, 109, na 50 koron o p iew a ją®  na 
imię i nazwisko Maryauny Ferenc  wysta­
wionej, aby tę książeczkę wkładkową w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutej­
szym sądzie złożył, lub prawa swe do t a ­
kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu wyż wymieniona ksią­
żeczka na ponowne żądanie podającego za 
nieważną i mocy prawnej pozbawioną uzna­
ną będzie.

Zarazem poleca się D yrekcji  Banku 
ludowego w Rzeszowie, aby wdrożenie po­
stępowania amortyzacyjnego co do tej ksią­
żeczki wkładkowej w odnośnych księgach 
zanotować poleciła.

Rzeszów, dn ia  25 maja 1906.

L. cz. T. 35/6 (2) (4657 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Horowitza w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacji na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu wystawionego przez J a ­
kóba Ariana, zaakceptowanego przez Samuela 
Horowitza, na kwotę 600 koron opiewają­
cego niezaopatrzonego ani datą wystawienia 
ani też terminem płatności.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, od dnia ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu tenże za n ie­
istniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 maja 1906.

L. cz. T. 8 6 (4) (4707 1 - 8 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Berty Fiirst z Przemyśla 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującej rzekomo przez wnioskodawezy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Przemyśla nr. 37.167 
na imię Berta Fiirst wystawionej, a na kwotę 
106 kor. 50 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w gazecie 
urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego] czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 9 szerwca 1906.

L. cz. T. II. 3/6 (1) (4658 1 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Lesera Rosshiindlera kupca 
w KroŚDie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Dukla 14 sier­
pnia 1900 na 3 miesiące od daty płatnego 
przez Lipę Kohna akceptowanego, a przez 
Ląię Kobn wystawionego i żyrowanego na 
400 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wamiw ciągu 45dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 30 maja 1906.

Firm y.
L. cz. Firm . 371 (6) (4751)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarczych przy f irm ie : 
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Żo­
łyni, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­

czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
członków tegoż towarzystwa odbytem w Żo­
łyni 21 maja 1906 zmieniono §§ 1, 20 i 36, 
s tatutu tegoż Towarzystwa, z których § 20 
obecnie opiewać będzie: Dyrekcja  zastępuje 
Towarzystwo sądownie i pozasądownie z 
wszelkiemi jej na podstawie § 15 statutu i 
odnośnych postanowień ustawy o stowarzy­
szeniach przysługująeeml atrybueyami i pod­
pisuje za stowarzyszenie.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
swe podpisy dołączają.

Do ważności zobowiązań w i>bee osób 
trzecich potrzeba podpisu obydwu członków 
Dyrekcji  dalszy ustęp tego gtu nietknięty.

Rz-szów, dnia 26 maja 1906.

L. cz. Firm. 356 Stow. I I  179 (4684)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firmy: „Towarzystwo kre­

dytowe i oszczędności w Dobczycach, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką".

Zmiana statutu : Uchwałą walnego zgro­
madzenia członków w dniu 29 marca 1906 
w Dobczycach odbytego zmieniono statut w 
§§ 1, 2, 16, 18, 20, 21, 22. 34, 86, 37, 44, 
52, 54, 56, 57, 59, 60, 75, 76 i 84.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: Do­
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
w gospodarstwie, w rzemiośle lub handlu za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Obecnie : Dostarczanie członkom swoim 
na możliwie umiarkowany procent-gotowych 
pieniędzy, potrzebnych im w gospodarstwie, 
w rzemiośle lub handlu za pomocą wspólne­
go kredytu wszystkich członków.

Podpis firmy: nie uległ żadnej zmianie.
Wysokość udziału: dotąd najmniej 10 

koron, a najwięcej 20 )0 koron.
O becnie: 10 kor. .Jeden członek może 

mieć więcej udziałów po 10 koron.
Ogłoszenia umieszczane będą w jednym 

z dzienników krakowskich lub lwowskich, 
jakoteż w czasopiśmie, „Samopomoc" we 
Lwowie.

G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 28 maj a 19 >6.
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Doniesienia prywatne.

- Jedwab £ Jedwab - Jedwab- Jedwab
C. k. Dyrekaya kolei państwowych we Lwowie*

L. 65.702/IIL

Rozpisanie budowy.
(4819 1 - 2 )

na bluzki, suknie we wszystkich cenach, j a k Ł  najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „ H E N N E -  H n j r m h n  i p d w o h i l l  U U A T M U B I i B P  7 l l l l I IP h  P i l i l i  P h \ -----------------
BERGA" od 60 ont. do 7,łr. 11-35 za im tr, franco i jnż oclone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. lflUi jllkd JuliWdUlli fl Jj 1111 Jj JJ li li IJ, /lliljfuil \£! Uli U11/,   ------ --

y..,yv-frą.

I  Jdiastowe $iuro © © ® ®
I  c.k. austr. Kolei państwowych we £wowie §

p a s a ż  I ja u s m a n a  9 .  f

m W y d ą j e :
H  BIŁETT SKESTAWIAJLYE (Fahrscheinhefty) kombino- 
m  wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60 
i 90 dni i opustem od 12—35 procent od cen normalnych. 

BILETY KiBTONO WE zwykłe do wszystkich sLacyj 
w kraju i zagranicą.

]S a  o b e c n y  s e z o n  poleca, się zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych ja k : 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wonecyi (Lido), Triestu, Capri, Ma- 

W apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu etc.
H  Do Karlsbadu, W rocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Kam- 
w  hurga, Paryża z ważnością 4 5 —60 i 90 dni.

H  Bo Wi edn i a  z wa ż n o ś c i ą  45 dni.
#  Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.

C k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdań w dro­
dze ogólnego przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych 
za sumę ryczałtową wykonanie murowanych magazynów towarowych (z wy­
kluczeniem dostawy konstrukcyi żelaznej dachowej) w stacyi kolejowej w Pod- 
wołoczyskach.

Koszta robót za ryczałtową sumę oddać się mających wynoszą 74.518 
koron.

Oferenci winni ułożyć swoje oferty na podstawie postanowień o wnosze­
niu ofert, tudzież projektu i przedmiaru, oraz cennika robót jakoteż ogólnych 
i szczegółowych warunków budowy, któreto alegata można przeglądnąć w 
godzinach urzędowych w e k  Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie w od­
dziale dla utrzymania i budowy kolei III piątro drzwi 1. 808 gdzie też na 
żądanie otrzymać można formularz oferty.

Pisemne oferty na powyższe roboty zaopatrone przepisanymi stemplami 
należy wnieść najpóźniej do 12tej godziny w południe dnia 30 czerwca 1906 
roku do protokołu podawczego c k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
z napisem na kopercie: Oferta na budowę magazynów towarowych w stacyi 
Podwołoczyskach,

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2 lipca 1906 o godzinie 1'ltej przed połu­
dniem w sali Nr. 203 na II piątrze w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych.

Oferentom wolno być obecnymi przy otwarciu ofert.
C. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie 

przyjęcia wniesionych, należycie stylizowanych ofert, a nawet odrzucenia 
wszystkich wniesionych ofert.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
We Lwowie, w czerwcu 1906.
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Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu ze. irialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

i
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O g ło sz e n ie .
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza niniojszem publiczna licyta- 

eyą na oddanie w  przedsiębiorstwo wykonanie robót kam ieniarskich‘i m urar­
skich otoczenia pomnika Adama Mickiewicza. Oi warcie of^rt nastaoi dnia 3 
Jipr* 1906 ogodz 11-tej przedpołudniem  w Urzędzie budowniczym* miejskim. 
Harry i przedmiar, jakoteż bliższe objaśnienia można otrzymać w tymże Urzę­
dzie. w godzinach urzędowych.

M agistrat k ró l. stoi. m iasta  Lwowa.
Lwów, 19 czerwca 1906.

12 najpiękniejszych utworów na fortepian

W

J S o w y  ś c i e n i l y

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1 maj a 1900

jest do nabycia

dzienników P a s a ż  H a u s m a n a  1
p ©  J O  h a L ,

n a  M & rton ie  j_ stor*

zawierają w kwartale I. r». b.|

J l o w o ś c i  J d u z y t z n e
Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy.

Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kęp. 
Zeszyt pojedynczy 60 kop.

Treść zeszytów: Surzyński M. „Melodya" i „Krakowiak11. -  Moszkowski M „Szkice 
weneckie". — Aitken G. „Serenada". — Oipollone A. „Romans". — 0leve H. „Elegia". 
Ferrari-Wolf E. „Barkarola". — Rinaldi G. „Arlekin-Pantomina". — Samara S. „Valse 
Iente". — Weiss. A „Romans I . “. — Wilm N. „Wspomnienie z Warszawy" i — Voss 
Pr. „Bajeczka".

W dz'a!e l i terackim : liczne prace z dziedziny muzyki.

Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne" rocznie rub. 5, z przesyłką 
pocztową rub. 6 otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium, albo za pół ceny, 
t. j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani­
sta", opracowała M. Pren tner, tłóm. H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć 
30 kop.

Adres Redakcyi i A dm inis tracy i: Warszawa, Warecka 15.
Ageneya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy p

L * ? ó w ,  p L  H a l i c y  l  L  f

Kąpiele zawierające kwas węglowy, wzmacniające ką­
piele szlamowe, skuteczne kuracye wędą zimną, jsK 

i kuracye mleczno.
€ 1 ?  H I  N T A  w bukowińskich Karpatach 

„  ' , . stacya kolejowa.
P rzy  zlewie rzek D orny i Złotej B ystrzycy.

14 godzin jazdy od B ukaresztu  a 11 od Lwowa.

M onum entalne budynki kąpielow e, wodoei ągi z g ó r­
skich źródeł, k an a liza c je , e lek tryczne  ośw ietlenie, 
m iejsca do zabaw, to r do j zdy n a  bole, dwa raz) 
dziennie koncert m uzyki bystrzyckiego pn ł u. wy 
sieczki, w rum uńskie, siedm iogrodzkie i węgierskie 
okolice na  wozach, koniach i tratw ach  N adzw y­
czajne są skutki tych k ąp ie li prz. nerwowych, ko 
bieeyeh i sercow ych słabościach , niedokrew ności, 
chorobach n aczyń  krw ionośnych i exsudata-h . — 
P ro sp ek ty  g ra tis . — L ekarsk ich  ob jaśnień  udziela 
rad ca  cesarsk i lekarz  c. k . kąp iel i źródeł 
_ Dr. ARTHUR LOEBEL.

P r z e p r o w a d z e n i a
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwtar&nciya za  ea#©ść«
5 2  w ła sn y c h  w ozów  m eb lo w y ch  p a ten tó w .

C A R O  i  J E L L I N E K
Wledefl, Salnottearlag 27. 

Bwdapesist, A im y  Janos nteza U

L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  2 2 .

  TeSejTflfra 4 0 8 . _____ _

Ru cli pociągów kolejow ych obowiązujący z dniem  13. maja 1906 r. (Czas środkowoeuropejski'

P o c ią g
posp. | osoh. 
przych. o g

| |  12-20 

1
i

831
—

L 5 5

akuje s i ę  kupna starych mebli 
dniowych ale w dobrym atonie. 
Jzenia pod „Meble" Biuro ogło- 
'ń .  Pasaż H a u s m a n a  e .  L w ó w .

SchmidtaNakładem księgarni G ubrynoficza
w e  Ł w o w i ©

w yszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany
Podręcznik dla Bodróżujacycli po Włoszecu

pod tytułem

„Cztery Mnie we Wlwnrt
opracowany przez D yrektora II. Szkoły realnej
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książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
ik ie  d la  zwiedzających pam iątki,  Y>

muzea i galerye  są pożądane.
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r ę c z n ik ó w  w  in n y c h  J<?zy
zeua egzem plarza 5 z prze­

sy łką 5 K. 50 h.
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Eła dworzeo główny

z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
chty od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosielicy, Beihouiethu, Ozudina, Serethu, Ka­
wowiec, Dorny-W atry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa. Zakopanego. N, Sącza, (p . T arnów ), Jasła , 
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. T a r­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iwonicza,. Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

Ickan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. b. święta),' Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhouiethu, Ozudina, Brodiny, Putuy, 
D orn? W atry, Suezawy. 

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa. Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza, Sauoka, Chyrowa 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze P łaszów ), 
W ieliczki, Orłowa, (p . Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Ohyro­
wa, (p. Przem yśl), 

z Kołom yi, Żydaczow a, Potutor, Korósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa 
z Lawoeznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk. Kopyezyniec, H usiatyna, Potutor.

Krakowa (B erlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, P rag i), 
Nowego Sącza, Ja sła , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza. Sanoka, Chyrowa (p. P rzem yśl)

Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Now osielicy (p. Zuezkę), Serethu, Railowiec, B erhom ethu 
(w p o n iedz ia łek ), Suezawy.

Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja s ła . Krosua, Iwonicza 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. Sianek.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa.
T uchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

P o c ią g
posp. I osoh. 
odeh. o ii.
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z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa '(p . T ar­
nów), Mielca (p . Dębicę), Dynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl) 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyezyniec, Grzymałowa.’ 

z Ickan, Zydaczowa, K ałusza Nowosielicy, Serethu, Berhouiethu 
Ozudina, Brodiny,

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa 
(p. Przem yśl).

z ickan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, K5r5emez8, Nowosie­
licy, Dorny W atry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, S ianek, 

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy, Pragi, 
K arlsbadu), Oświęcim a, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa. Ja sła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przem yśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, Husiatyna.

z ii-łwoesnwo, (Peezta), Kałasza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- j
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do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa. Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa. Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcim*.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korosinezo, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia. Dynowa, Or­
łow a (p. Tarnów), Zakooanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. .Sącza, Orłowa ipd 1/7 do 15/9) W ieliczki, Oświęcim*, 
Zakopanego, (p. Podgórze P i. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, S ianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Ickan W orochtc (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), K ałusza, D elatyna (u. Kołomyję), Serethu, Berho­
m ethu Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzym ało va. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Ozort 

kows, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania Pustego, Grzy- 
małowa

•ic Ieksn , (Botuszan, Jass . B ukar sztu), K ałusza, Ozor kowa, 
Zaleszczyk, W yźniey, Kórosmezo, Koemania, D orny Wa­
try, Suezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Ohyrowa (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wiflliczin, N. Sącza, Dworów, 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoczysk.
do Lawoeznego (Pe3Ztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz 4 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mozo Lahores (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

tło Rawy ruskiej. Sokala 
do Stanisław ow a, Ozortkowa, H usiatyna
>l« Podwołoczysk, Ho tuto ' Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania 

p s a d e iH u s ia ty n a .  Zaleszczyk. Grzymałów*.
Przem yśla (oJ 1/5 do 30/9 wł.). 

rto Ickan, Ozortkowa.. Zaleszczyk, D elatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzie i  i  św ięta rz . kat,), V»yznicy, Nowosielicy, Berho­
methu, Ozudina, Serethu, Jrod iay , Pu tny , Dom y Watry, 
Suezawy.

do Sam bora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza -Ittuła 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego.

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa Tarno­
brzegu, Jasła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego.

1 Stryj*. Drohobycza, Borysławia, r

Pociągi lokalne.
Z B rzuehow ie  (od 6 m aja do 23 września wł.) 7 07, przed południem , 3-25, 

5-30 po połud. i 8 20 w ieczór, (od 6 m aja do 23 w rześnia wł. w n ie ­
dziele i  rz . kat. św ięta), 1000  przed połud., 1-46 po południu, (od 1.
czerw  a do 31 sierpuia wł. codzieum e) 9-35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł codziennie), 115  po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. eodziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedzieie i rz. kat. 
święta) 10-10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9-40 wieczór 
L ubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele  i rz. k. św ięta o 1L50 w ieczór'

7 0 0
11-25

Do Brzuehowie (od  6 m aja do 23 w rześnia w ł.) 6 05 rano , 2-28, 34U i 6’26
po południu , (od 6/5 do 23/9 wł. w n ied z iele  i rz. k. św ięta) 9 u 0  przed
polud. i  12'40 po połud. (od  1/6 do 31/8 wł. codziennie) S 34 w ieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedzieli)
Do Janow a (od 1/5 do 30/9 w ł. eodziennie), 9 '15 p rzed  p o łud ., (od 13/5 do 

9/9 w ł w n iedz iele  i rz. s . św ięta) 1 35 po połud., (o d  13/5 do 9/9 
codziennie) 3 14 po południu

Do Szezerea 10 45 przed pot. (od 27/5 do 16/9 w ł. w n ie lz ie le  i  rz. k. św ięta). 
Do L ubienia 2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele  i rz. k . św ięta).

Jśs, d w o s -se o  ,,2Fo<3.*»mea»5‘

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, G rzym ałów .) 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec. Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały. Iw ania  pustego. H u a a ty n u , Brodów, OrzysastJ.owa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec. Czortkow a

Zaleszweyk, Iw ania  pustego, Skały, B asis-tyas.

P ora  nocna oznaczoną je s t ram kam i. .. , - —
jn td y  i t  p . si&bywaó am iam , p r s t s  c* ty  d*ioń w biurze wiejskie.--

t  35

l i  15
36

i 6-371

1 ~

lu-08

£ Swowa „Poiztm oze1'
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, 

•Jaonkow*
Podwołcezyck, Brodów, Po tutor, Grzym ałow a,
Padwołoczyek (Kijowa, Odessy), Brodo w, Kopyezyniec, Zaleszczyk,

BVd»ęyr-k 8t3?y, S w s te  pustego, Grzymałowa. Omtrtkowa

Podwołoozysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania pustego 

Poiulor. Husistyna, Zaloszezyjc, Grzymałów*.

Zwykł* bilety do jazd i wszelkiego innego rodzaju bilety, (ilustrow ane przew odniki, rozkłady
fc. kolei jiitńacw'.: */y<s- pa-ssź llau aK an a  1. 9.
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od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

P rzyjm u ję d zieci do ogródka frorblow- 
skiego. Ogród do ćwiczeń. B IE L SK A , Osso­

liń sk ich  1 8 .

e  p o ko i, 2 przedpokoje, kuchnia, w erandy etc. 
do w ynajęcia . K astelów ka, w illa  „ Ja g a “ N a- 

h ie lak a  15

naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i ­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, lwów.

Interesy Leoitymacyi
z tytułów honorowych, księcia, hrabiego i 
barona, szlachectwa i honorowego obywa­
telstwa, oraz genealogiczne i herbowe, wy­
łącznie prowadzi i udziela porad w takowych 
były sekretarz Departamentu Heroldyi Rzą­
dzącego Senatu, Aleksander Buche. Peters­

burg. Kamienoostrowski prosp Nr. I,

Z a  2  z ł r .
przerabia sta re  m aterace (3 poduszki) zupełnie jak
nowe, D relichy na pokrycia od 50 ct. za metr. _
Nowe m ate race  w łosienne obłożone w atą d ra  Bi- 
sehofa przediw  molom od 15 zł., m aterace z traw y 
m orskiej od 6 50, obłożone w atą  d ra  B isehofa od 
10 zł. K ołdry  od 3 50 zł., w każdej cenie — poleca 
najtaniej speoyalna pracownia kołder i materaców

Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów.

Ogłosz tnie.
Na mocy uchwały ósmego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia 

akcyonaryuszy z dnia 11 czerwca 1906 w y p ł a c a ć  będz i e  Towarzystwo 
akcyjne „KOLEJ LOKALNA BORKI WIELKIE - ORZ YM ALÓ W“ począwszy 
od 1 lipca 1906 za opiewający na dywidendę za rok obrachunkowy 1905 
a płatny w dniu 1 lipca 1906 k n p # n  IV r. 8  akcyi zakładowych

p o  Ł  8 w y r a ź m s  o ś m  h r o n .
Wypłata powyższej dywidendy nastąpi w Banku krajowym Królestwa

dilicyi i lodomeryi z Wielkiem Księstwom Erakowskiem we Lwowie lub 
iilii tegoż Banku w Krakowie.

Lwów, dnia 11 czerwca 1906.
R a d a  za w ia d o w te za :

M i c h a ł  B a w o r o w s k ł ,  prezes.(Przedruk n ie będzie p łacony.)

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMAN"
wy sprzedaje

p o  n i s k i c l i  c e n a c h
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników

F a § i i ż  H a n u m a n a  O *

L. 4117/06.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 68 statutów pp. właścicielom realności z roz parcelo wa­
nia dóbr Wojaszówka powsfalych kapitały w resztujących sumach 122 kor. 
64 hal, 15.216 kor. 48 hal, 12.811 kor. 24 hal. i 19.853 kor. 50 hal. listami 
zastawnymi, pochodzące z większych sum 1100 złr, 8600 złr, 8600 złr. 
i 10.500 złr. a. w. na hipotece ciał hipotecznych powstałych z rozparcelo­
wania dóbr Wojaszówka w powiecie Strzyżowskim położonych, intabulowanych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 30 czerwca 1906 jeszcze pozo­
stałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Jana Węgrzyniaka, Jana Cebulę, Jędrzeja Stysia, Zofię z Wajdów Stysiową, 
Marcina Gałuszkę, Franciszka Nawrockiego, Tomasza Węgrzyniaka, Józefa 
Serka, Jana Biernata i Jana Szafrana jako właścicieli tych realności, ażeby 
wypowiedziane kapitały w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 11 czerwca 1906.

Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. POŁOWIECKIEGO
w e  L w o w ie .

M A P A  ~~G A I i I C T I
rysowana przez J. Herricha.

Wydanie nowe na rok 1906 uzupełnione do najnowszych czasów przez starszego inżyniera 
Wydziału krajowego Fr. Barańskiego w formacie 7 8 x 1 0 9  cm. w skali 1 :600 .000 .

Potrzeba dokładnej mapy z oznacze­
niem wszystkich miejscowości w Galicji 
dawno się odczuwać dawała, gdyż wydane 
dotychczas mapy nie odpowiadały prak ty­
cznym wymaganiom. Nasza mapa Galicyi 
odznacza się podziałem administracyjnym na 
78 starostw z dokładnein podaniem powierz­
chni w kilometrach kwadratowych, olbrzy­
mią ilością miast, miasteczek i wsi, z uwzglę­
dnieniem zmiany niektórych nazw w myśl 
ustaw (np nazwa gminy „Śmierdząca11 na 
„Kryspinów11 i t d ) ,  wielką przejrzystością 
i wykonaniem w 6 kolorach. Granice starostw 
oznaczone są w obecnych rozmiarach, zmie­
nionych w ostatnich czasach przez włączenie 
gmin z jednego powiatu administracyjnego 
w drugi.

Nazwy starostw podkreślono kolorowo, 
linie komunikacyjne, drogi rządowe, powia­
towe i gminne, koleje żelazne istniejące i
Duża ta dokładna mapa kosztuje tylko 3 korony. — Naklejona na płótnie 
jako mapa ścienna 5 koron. Naklejona na płótnie w formacie małej ósemki 
5 koron. Naklejona na płótnie jako mapa ścienna z wałkami politurowa-

nymi 8  koron.

projektowane uwidocznione są z najściślej­
szą dokładnością. Każdy powiat jest ozna­
czony odrębnym kolorem.

Mapa ta, uzupełniona do najnowszych 
czasów przez F r.  Barańskiego, ze względu 
na swoje rozmiary', dokładność i przejrzystość 
jest niezbędną dla każdego urzędu, dla ka­
żdej szkoły, kancelaryi adwokackiej i nota- 
ryalnej, dla każdego banku, zakładu nauko- 
weeo, kupca, przemysłowca i t. p. Ostatnie 
wydanie z r. 1906 zostało z wielką staran­
nością skorygowane przez asystenta prof. 
Dra Romera pana W ilhelm a Pokornego.

Zaraz po ukazaniu się naszej mapy na­
były ją  następujące władze: c. k. Namie­
stnictwo, c. k. Dyrekcya Policyi, c. k. D y­
rekcya domen i lasów, Kasa oszczędności, 
Towarzystwa zaliczkowe i cały szereg innych 
Instytucyj.

SA ZAMÓWIENIAPIERWSZORZĘDNI ZAKŁAD KRSWIfCKl
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POLEGA SZAN. P. T. PUBLICZNOŚCI

M J L G J L Z i n r
b o g a to  z a o p a tr z o n y  w  ś w ie ż e  n a jm o d n ie js z e

m a t e r y a ł y

krajowe i angielskie
Fabryczny skład materyałów Rakszawskich.

Zamówienia wykonywa się starannie w najkrótszym czasie.
Dla dogodności zam iejscow ych p .  t .  zam aw iających w yjeżdża na prow incyę sam  k ierow nik  z  próbkam i

4  paasy w  n o k u .
Niemniej poleca wielki skład ub rań  gotow ych własnego w yrobu 

jak również m im d iirM  I s tu d e n c k ie
po baudzo umiarkowanych cenach.

Dla przewielebnego Duchowieństwa sutanny wykonywują specyaliści krawcy.

F I L I J P  F O S C H I N G E R
Z ET arbrsrJsa, " b r o n .!  

w  F eriach  (K a ryn tya )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
cenie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Biaoi Fiałkowskich.


